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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Naród radziecki wita święto I Maja 
nowymi sukcesami produkcyjnymi 


(© MOSKWA (PAP). — W 
atmosferze wielkiej aktywności 
politycznej i produkcyjnej wi- 
ta naród radziecki Święto Pierw 
szomajowe. Na ulicach miast 
panuje ożywiony ruch. Stolice 
republik związkowych, miasta. 
wsie przybierają  odświętną 
szatę. Szczególnie pięknie wy- 
glądać będzie podczas obcho- 
dów pierwszomajowych stolica 
Związku Radzieckiego — Mo- 
skwa. Setki brygad dekoracyj- 
nych przybierają stolicę w od- 
świętną szatę. 

Wiadomości, napływające z 
całego kraju, podają, że hasła 
pierwszomajowe KC WKP(b) 
spotkały się z gorącym od- 
dźwiękiem wśród całego naro- 
du radzieckiego. W zakładach 
przemysłowych rozwija się z 
godziny na godzinę współza- 
wodnictwo, podjęte dla uczcze- 
nia wielkiego święta braterstwa 
Jun pracującego całego świa- 


Zaciągając  pierwszomajowe, 
stachanowskie warty pracy, ra- 
dziecka klasa robotnicza wal- 
czy a nowe sukcesy wytwórcze, 
o dalszv wzrost potęgi państwa 
radzieckiego. Z dnia na dzień 
wzrasta liczba zakładów prze- 
mysłowych, które składają 
zwycięskie meldunki o przed- 
terminowym wykonaniu kwiet- 
niowvch planów  produkcyj- 
nych. Zakłady moskiewskie da- 


ią państwu ogromne ilości po-| 


nadplanowej produkcji — ob- 
rabiarek, maszyn, metali, towa- 
rów masowego spożycia. 

Warty stachanowskie zaclą- 
gnęły setki tysięcy robotników 
leningradzkich. W zakładach 
„Elektrosiła“ dobiega końca 
montaż potężnej turbiny. Mel- 
durek o przedterminowym wy- 


konaniu zadań produkcyjnych! 


złożyli pracownicy 
kombinatu metalurgicznego 
Czelabińsku. 


w 


List pracowników sowchozów 
obwodu moskiewskiego 
do towarzysza Stalina 


(0 MOSKWA (PAP). Pra- 
cownicy sowchozów obwodu 
moskiewskiego w liście do Sta- 
lina donoszą, że dziękt socja- 
listycznemu współzawodnictwu 
pracy oraz zastosowaniu osią- 
gnięć nauki i przodujących do- 
świadczeń, sowchozy obwodu 
moskiewskiego uzyskały w ro- 
ku ubiegłym szereg poważnych 
sukcesów. I tak np. sowchoz 
„Chołmogorka' uzyskał przecię- 
tnie od każdej krowy po 6.463 
kg mleka. W sowchozie „Ni- 
konowskoje* otrzymano prze- 
ciętnie od każdej maciory prze- 
szło 20 prosiąt. Sowchoz „Doń- 


ski“ zebrał na powierzchni 226 
hektarów po 21,4 procent cet- 
narów zboża z każdego ha. Za 
sukcesy osiągnięte w rozwoju 
rolnictwa — czytamy m. in. w 
liście — 23 pracowników sow- 
chozów obwodu moskiewskiego 
otrzymało zaszczytny tytuł — 
Bohatera Pracy  Socjalistycz- 
nej. 

Autorzy listu zobowiązują się 
osiągnąć w roku bieżącym no- 
we sukcesy w rozwoju rolnie- 


potężnego, 


T 


YW 


(3 _ SOPOT 
a, 


twa i hodowli bydła, podnieść | 


wszechstronnie 
kulturę produkcji. 


Kim Ir-sen wzywa do wzmożenia 
walki przeciwko zbrodniczej wojnie 
bakieriologicznej 


(f PEKIN (PAP). Jak donosi 
z Phenjanu agencja Nowych 
Chin, generał Kim Ir-sen wy- 
dał rozkaz dotyczący wzmoże- 
nia walki przeciwko niebezpie- 
czeństwom związanym z uży- 
waniem broni bakteriołogicznej 
przez interwentów  amerykań- 
skich. 

Kim Ir-sen zwraca uwagę na 
okoliczność, że nieprzyjaciel 
stosuje broń bakteriologiczną w 
bardzo szerokim zakresie. Nie- 
bezpieczeństwo wybuchu epide- 
mii staje się coraz większe w 
miarę ocieplania się, Wszystkie 
Instytucje rządowe i organizacje 
Epołeczne wraz z całą ludnością 
Rowinny zwiększyć czujność i 
wykonywać ściśle dyrektywy 
Komitetu Wojskowego Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej w sprawie zwalcza- 
nia następstw wojny bakterio- 
logicznej. 


Wiec protestacyjny 
w Londynie 


(A LONDYN (PAP) W Lon- 
dynie odbył się wielki wiec 
protestacyjny przeciwko rozpę- 
tanej na Dalekim Wschodzie 
przez interwentów  amerykań- 


skich wojnie bakteriologicznej. 
Wiec zorganizowany został przez 
Komitet Obrońców Pokoju w 
Londynie. 


Sprawozdanie z działalno- 
ści komisji Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników - Demo- 
kratów wygłosił członek tej ko- 
misji — Jack Gaster. 


W jednomyślnie przyjętej re- 
zolucji uczestnicy wiecu w imie- 
niu mieszkańców Londynu, pro- 
testują przeciwko  zbrodniom 
amerykańskim i domageją się, 
aby rząd brytyjski wszczął na- 
tychmiast kroki, w celu położe- 
nia kresu wojnie bakteriologicz- 
nej. Rezolucja wzywa również 
do walki o wycofanie wojsk 
brytyjskich z Korei. 


Duchowny kościoła anglikań- 
skiego — Jack Bogis, stwierdził 
na wiecu, że brytyjska prasa 
burżuazyjna pomija milczeniem 
zeznania Jacka Gastera o zbrod- 
niach amerykańskich w Korei. 
Bogis wezwał uczestników wie- 
cu, aby domagali się wolności 
słowa dla Gastera, który winien 
opowiedzieć narodowi brytyj- 
skiemu prawdę o wojnie bakte- 
riologicznej w Korei. 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 
£zonym w Phenjanie dnia 27 
kwietnia doniosło, że oddziały 
armii ludowej, współdziałając 
ściśle z oddziałami ochotników 
chińskich, kontynuowały na 
wszystkich frontach walki z 
nacierającymi wojskami inter- 


Na starcie masowych wyścigów kolarskich 


W niedzielę, 27 bm. w całym kraju odbyły się masowe wyścigi kolarskie, w których wzięły 
udział dziesiątki tysięcy sportowców miast i wsi. Na zdjęciu: start do wyścigu kolarskiego | 
w Warszawie 


wentów  amerykańsko-anglel- 
skich i wojskami lisynmanow- 
skimi, zadając im straty w lu- 
dziach i sprzęcie. 26 i 27 kwie- 
tnia oddziały artylerii przeciw- 
lotniczej i strzelców-niszczycie- 
li samolotów zestrzeliły na za- 
pleczu i w strefie frontowej 
dziewięć samolotów nieprzyja- 
cielskich. 


| 
sowchozową | 


obróbczych zatknieto czerwo- 
| ne proporce. 

Poważne sukcesy osiągają 
| podczas wart górnicy kopalń 


| krakowskich. Ręhacz przodowy 
| tow. Korzec z kopalni 


S 
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` WYDANIE 


rybuna Ludu 


woj. krakowskiego zaciągneło warty 
na cześć l Maja 


Chłopi gromad woj. łódzkiego przyśpieszają prace polowe 


(Í) Coraz to nowe tysiące 
produkcyjne na cześć 1 Maja 


robotników zaciągają warty 
— święta solidarności klasy 


robotniczej całego Świata. Robotnicy pełniący warty znacz- 
nie podnoszą wydajność pracy, przyczyniając się do zwięk- 
szania produkcji, do wcześniejszej realizacji planów gospo- 


darczych. 


KRAKÓW. Około 45 tysięcy 
robotników w woj. krakowskim 
pełni już warty produkcyjne na 
cześć 1 Maja. W 416 zakładach 
pracy, w halach produkcyjnych, | 
przy warsztatach i maszynach 


„Brze- | 
szcze“ podniósł swą wydajność į 
o ponad 40 procent. Jego towa- 
rzysz pracy, znany przodownik 
górniczy Korbel, pełniąc wartę, | 
realizuje swe zadania wydo- į 
bywcze w około 240 procentach 

Zaciągając wartę, załoga ka- | 
mieniołomu Krakowskich Za- | 
kładów Sodowych postanowiła 
pomóc swym towarzyszom pra- 
cy z oddziału pieców wapien- 
nych w osiągnięciu ponadplano- 
wej produkcji i złożyła zobo- 
wiązanie wydobycia do końca 
kwietnia 250 ton kamienia wa- 
piennego ponad plan. Już do- 
tychczas załoga wydobyła do- 
datkowo kilkadziesiąt ton wa- 
pniaka. 


Chłopi woj. łódzkiego 
zaciągają warty 1-majowe 


ŁÓDZ. Mieszkańcy 1.800 
gromad woj. łódzkiego, którzy 
postanowili przeprowadzić sie- 
wy zbóż kłosowych maszyno- 
wo, używając nasion kwalifiko- 
wanych oraz zakończyć kampa- 


i nię siewną w terminach krót- 


szych niż zaplanowano — za- 
meldowali już o 
swych zobowiązań. 

Po szybkim i starannym za- 
siewie 
w terminie o 3 dni krótszym, 
warty pierwszomajowe zacią- 
gnęli chłopi gromad Kolonia, 
Osiny i Kamień gminy Chabie- 
lice pow. piotrkowskiego. 

W Kolonii na wezwanie przo- 
dującego chłopa małorolnego— 
Owczarka w tym samym dniu 
stanęło na wartach 40 miesz- 
kańców wsi. Postanowili 
zasadzić rośliny okopowe 
ciągu 4 dni na obszarze o łą- 
cznej powierzchni 47 ha. 


Ślusarz Sosnowieckich 
Zakładów Budowy Kotłów 
tow. Hodor 
wykonał zadania 6 lat 
KATOWICE. Szeroko rozw|- 


nięta wałka o tytuł najlepszego 
w zawodzie prowadzona przez 


załogę Sosnowieckich Zakładów | 
po- | 


Budowy Kotłów, przynosi 
ważne wyniki. Znany przodow- 
nik pracy tego zakładu — ślu- 
sarz tow. Piotr Hodor — zamel- 
dował 'w dniu 23 kwietnia o 
przedterminowym wykonaniu 


zbóż, przeprowadzonym | 


oni | 
bl 


| 


| wnienia, 


osiągał 290 — 300 procent nor- 
my. Przez liczne drobne uspra- 
dokonane na swoim 


| stanowisku pracy, jak np. zme- 


, używanego 


chanizowanie dostawy piasku 


przy gięciu rur, 


| przeróbka pieca itp., tow. Ho- 


realizacji | 


dor skrócił znacznie czas pro- 
dukcji. Ma on już na swym 


| koncie 8 wniosków usprawnia- 


zadań przypadających na nie- | 


go według obowiązujących norm 
na okres 6 lat. 

Ślusarz Hodor wykonując w 
I kwartale przeciętnie 250 pro- 
cent normy w czasie realizacji 
zobowiązań na cześć 60-ej rocz- 
nicy urodzin Prezydenta Bole- 
sława Bieruta i święta 1 Maja, 


jących produkcję jego i innych 
oddziałów zakładów. 


Przygotowania 


O swym sukcesie tow. Piotr 
Hodor zameldował Pierwszemu 


Obywatelowi Pólski Ludowej i| 


zobowiązał się wykonać do koń- 
ca 1955 roku ponownie zada- 
nia, jakie przypadają na niego 
według obowiązujących norm 
na okres 6 lat. 

Obecnie na swym stanowisku 
pracy tow Piotr Hodor zatknał 
czerwony proporczyk <— symbol 
warty na cześć 1 Maja. 


w całym kraju 


do obchodu święta 1 Maja 


W całym kraju trwają inten- | racie gmachów szkolnych, klas 


sywne przygotowania do uro- | 


czystego obchodu święta 1 Ma- 
ja. 

Starannie przygotowują się 
do obchodów 1-majowych przo- 


|dujące amatorskie zespoły ZPB 
jim. Stalina, Zakładów Mechar 


nicznych im. Strzelczyka, ZPB 


jim. Harnama. ZPDZ im. Bucz- 
| ką 
|stwa Komunikacyjnego i setki 


Miejskiego  Przedsiębior- 


innych. 


Wytężone przygotowania trwa- | 


ją również na wyższych uczel- 
niach Krakowa. ZMP-owcy U- 
niwersytetu Jagieliońskiego o- 
mawiają w grupach  studenc- 
kich historię i tradycje święta 
1-majowego. 

Studenci Akademii Sztuk Pla- 
stycznych w Krakowie pod kie- 


runkiem swych profesorów o- | 
pracowują dekoracje dla około, 


30 największych zakładów pra- 
cy woj. krakowskiego, m. in. 
dla robotników Nowej Huty, 
załogi Zakładów Azotowych im. 
F. Dzierżyńskiego w Tarnowie 
i Fabryki im. F. Dzierżyńskie- 
go w Chrzanowie. 

We wszystkich szkołach wo- 
jewództwa szczecińskiego deko- 


| miejscowości, 


i świetlic są już w większości | 


gotowe. Wiele pomysłowości 
przejawiła młodzież w przygo- 
towaniu transparentów. płansz 
i gazetek ściennych. poświęco- 
nych wielkiemu Świętu 
robotniczej. 


Uroczyste akademie 
pierwszomajowe 


Mieszkańcy nowowłączonych 
do obszaru wielkiej Warszawy 
na uroczystych 
uczcili zbliżający 
międzynarodowego 


akademiach 
się dzień 


święta mas pracujących — 1, 


Maja. 


W czasie, akademii w groma- 
dzie Płudy, w której liczny u- 


dział wzięli robotnicy i chłopi, | 
5. 


meldunek 
wykonaniu 


złożony został 
przedterminowym 


| 


H 


klasy | 


| 


f 
| 
| 
| 
| 


trochronnich. Pasy te złagodzą 
du zwiewające najżyżźniejszą 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Leśne pasy wiatrochronne w dolinie Popradu 


45 tysięcy robotników w 416 zakładach pracy : 


W dolinie Popradu rozpoczęto zakładanie leśnych pasow wia= 


wiatry halne w dolinie Popra= 
część gleby, zmienią klimat 


doliny, dając jednocześnie schronienie pożutecznemu ptactwu. 
Na zdjęciu: leśnicy i młodzież w czasie nracy przy zakładaniu 
leśnego pasa wiatrochronnego 


Foto CAF 


przez miejscową ludność zobo- | 


wiązań społecznych, podjętych 


dla uczczenia 60 rocznicy uro- | 


dzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta i święta 1 Maja. Lud- 
ność Płud założyła m. in. 500 
metrów chodnika wzdłuż drogi 
wiodącej do szkoły. 


Wystawy, kiermasze książek, imprezy artystyczne 
w całym kraju w czasie Dni Oświaty, Książki i Prasy 


() Główny Komitet Ohywa- 
telski Dni Oświaty, Książki i 
Prasy ogłosił hasła, pod który- 
mi przebiegać będą tegoroczne 
„Dni*. 
te mobilizują społe- 
czeństwo do jak  najżywszego 
udziału w życiu kulturalnym, do 
walki o rozszerzenie oraz umoc- 
nienie narodowego frontu wal- 
ki o pokój i plan 6-letni. 

Hasła podkreślają znaczenie | 
prawdziwej kultury w walce o 
pokój i braterstwo ludów oraz 
zwracają uwagę na wspaniałe | 
osiągnięcia i możliwości rozwo- | 
ju nauki i oświaty w Polsce Lu- | 
dowej. Szereg haseł poświęco- 
nych jest roli prasy, walczącej 
o pokój, mobilizującej do zwy- 
cięskiego wykonywania zadań 
planu oraz zwalczającej — w 
oparciu o rzesze koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich 
— biurokrację i szkodnietwo. 

„Pałac Kultury i Nauki 
wielki dar ZSRR — wypełnimy : 


osiągnięciami 
tury polskiej",. 
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina uczą nas walczyć i zwy- 
ciężać“, „Avicenna, Leonardo da 
Vinci, Gogol, Hugo — to pom- 
niki postępowej myśli ludzkiej" 
„Naukowcy! Zacieśniajcie więź 
teorii z praktyką, nawiązujcłe 
jeszcze  śŚciślejszą łączność z 
przodownikami pracy 
wsi“ — głoszą m. in. 
„BNi- 

Hasła Dni Oświaty, Książki 
i Prasy. jak najostrzej piętnu- 
ją imperialistycznych podżega- 
czy wojennych i ludobójców 
amerykańskich — wrogów po- 
koju i kultury. 


hasła 


Przygotowania do tegorocz- | 
nych Dni Oświaty, Książki i 
Prasy ogarnęły już miasta i 


wsie w,całym kraju. 

W woj. gdańskim w ponad 
380 zakładach pracv związki za- 
wodowe biorą żywy udział w 


miast ilj 


postępowej kul- ;organizowaniu wystaw książek 
„Nieśiniertek.* si stoisk _kiermaszowych z wy- 


dawnictwami. Staraniem orga- 
nizacji związkowych i Stowa- 
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Gdańsku zorganizowana bę- 
dzie wielka wystawa i konkurs 
gazetek fabrycznych, poświęco- 
nych 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bieruta i świętu 1 Ma- 


a. 

We wszystkich 
twach przygotowuje się 
różnych wystaw. 

W woj. poznańskim dorobek 
kulturalny Polski Ludowej zo- 
brazuje około 300 wystaw, or- 
ganizowanych przez biblioteki 
powszechne, których sieć wzro- 
słą w tym województwie po 
wyzwoleniu do liczby 32 biblio- 
tek powiatowych i miejskich. 
321 bibliotek gminnych araz bez 
mała 2 tysięcy gromadzkich 
punktów bibliotecznych. liczą- 
cych łącznie ponad .1.300 tys. 
egz. książek. 


wojewódz- 
setki 


Podczas Dni Oświaty, Książki 
i Prasy kiermasze książek. zor- 
ganizowane będą nie tylko w 
miastach, ale również i w gmi- 
nach wiejskich. W woj. poznań- 
skim np. kiermasze połączone 
z imprezami artystycznymi i 
zabawami ludowymi odbędą 
się w około 200 gminach. W 
woj. koszalińskim oprócz kier- 
maszy w gminach, przy wszyst- 
kich sklepach gminnych spół- 
dzielni uruchomione zostaną 
stoiska z książkami. -W woj 
gdańskim gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska“ organi- 
zują na wsi l11 stoisk sprzeda- 
ży książek, połączonych z lote- 
rią książkową. Książek dostar- 
czać będą ludności wiejskiej 
także wielotysięczne rzesze kol- 
porterów. W woj. gdańskim np. 
lotnym rozprowadzeniem ksią- 
żek zajmie się około 10 tysiecy 
młodzieży zrzeszonej w ZMP. 
junaków SP i harcerzy. 


Siewy zbóż jarych dobiegają końca 
Więcej uwagi dła pracy instytucji kontraktujących 


(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU“) 


GDAŃSK. Siewy zbóż jarych 
w województwie gdańskim 
szybko dobiegają końca. Do 26 
hm. ohsiano tu około 98 procent 
planowanej powierzchni. W po-| 
wiatach: Starogard i Sztum, 
gdzie zakończono siew  kło- 


sowych 1 strączkowych, w ca- 
łej pełni trwają prace przy sie- 
wie roślin olelstych, włóknis- 
tych, buraków i sadzeniu ziem- 
niaków. Prace te wzmagają się 
również we wszystkich 162 
spółdzielniach produkcyjnych. 

Spośród FGR-ów przodują 
zespoły: Pętkowice i Lebunia. 
Opóźniają się natomiast prace 
siewne w zespole Grochów 
(pow. gdański), w którym wsku 
tek  niedbałej obsługi przez 
traktorzystów 1 niezbyt sta- 
rannych zimowych remontów 
TOR-u, 8 traktorów stoi po- 
psutych. 

Ujawntają sie tu także po- 
ważne mankamenty w dystry- 
bucji ziarna siewnego. Centra- 
la Nasienna w Gdańsku skie- 
rowała do gminy Nebrowo w 
pow.. Kwidzyń dwa wagony 
owsa i jęczmienia, wtedy. kie- 
dy chłopi w tej gminie zakoń- 
czyli siew zbóż kłosowych. 

(s. m.) 


Roszarnie opóźniają 
dostawę nasion Inu 


OLSZTYN Mimo, iż prace 
siewne w województwie olsztyń- 
skim rozpoczęły się nieco póź- 
niej niż w innych częściach kra- 
ju, gospodarze indywidualni, 
spółdzielnie produkcyjne 1 
PGR-y starają się wykorzystać 
w pełni każdy dzień pogody. 

W powiatach: Nowe Miasto, 
Działdowo, Iława, Nidzica, Pisz, 
siewy kłosowych 1  strączko- 
wych zostały w zasadzie już 
ukończone. Rozpoczęto tu siew 
buraków, roślin oleistych i 
włóknistych oraz sadzenie ziem- 


niaków. Na ogółem 140 spół- 
dzielni produkcyjnych — 42 za- 
kończyły już siew zbóż jarych. 
Spośród PGR przoduje okręg 
Olsztyn. 

Niemniej ujawniają się po- 
ważne braki. Chłopi którzy za- 
warli umowy z cukrownią El- 
bląg (woj. gdańskie) skarżą się 
na zły sposób dostarczania im 
nasion. Np. całopi z powiatu 
Ostróda po odbiór buraka mu- 
szą jeżdzić aż do powiatu Mo- 
rąg. Wywołuje to rozgorycze- 
nie wśród chłopów i zniechęca 
ich do zawierania kontraktów. 
Wielu chłopów plantatorów Inu 
skarży się również na to, że ro- 
szarnie w Szczytnie i Sępopolu 
opóźniają się z dostarczeniem 
nasion Inu. , 

Wskutek niedbałej obsługi 
przez traktorzystów i częściowo 
wskutek niedokładnych remon- 
tów TOR członkowie spółdzielni 
produkcyjnych w powiatach 
Kętrzyh i Braniewo, skarżą się 
na zbyt częste psucie się trak- 
torów POM ze Srokowa i Pie- 
niężna. 

w powiatach szczególnie 
wschodnich daje się zauważyć 
poważne nasilenie słodyszka 
rzepakowego, z którym rozpo- 
częto energiczną walkę za po- 
mocą środków chemicznych i 
specjalnych ram chwytnych. 

(t. 8.) 


Brak ziarna siewnego 
dla zespołów uprawowych 


KOSZALIN. Siewy zbóż kło- 
sowych i strączkowych w woj. 
koszalińskim wykonano już w 
80 procent. Przodują gospo- 


darze indywidualni f! członko- 
wie spółdziełń produkcyjnych 
w powiecie Sławno i Złotów. 
Stosunkowo słabo przebiegają 
w powiecie Białogard i Słupsk, 
gdzie słaba jest operatywność 
zespołów powiatowych i gmin- 
nych. Dlatego również w powia- 
tach tvch opóźniają się siewy 
w spółdzielniach  produkcyj- 
nych. 

Na 272 spółdzielni produk- 
cyjnych 150 * zakończyło 
już siew kłosowych i strączko- 
wych, przystępując do siewu 
huraków. roślin oleistych i 
włóknistych oraz do sadzenia 
ziemniaków. 

Spośród trzech okręgów PGR 
przoduje okręg Szczecinek, w 
którym większość zespołów za- 
kończyła siew  kłosowych i 
strączkowych.  Opóźniają się 
jednak siewy w zespołach PGR 
powiatu Drawsko, należących 
do okręgu Koszalin. Szczegól- 
nie opieszale przebiegają prace 
siewne w zespołach: Ogrodzi- 
niec i Giżyna. W zespołach tych 
są jeszcze poważne ilości nie- 
młóconego zboża w  stertach. 
Niektóre zamokły i zboże w 
nich gnije. 

W walce o zagospodarowanie 
każdego skrawka użytków rol- 
nych powstało tu ponad 350 
zespołów uprawowych, zrzesza- 
jących ponad 2 tys. chłopów. 
Niektóre jednak zespoły mają 
trudności z zagospodarowaniem 
odłogów ponieważ nie mają 
Ziarna siewnego. 40 procent 
ziarna siewnego, jakie można 
wydać z ogólnej puli na skryp- 
ty dłużne, jest ilością stosun- 
kowo małą. (bt) 


| 


(f) 27 bm. przybyła do Pol- 
ski na zaproszenie CRZZ 6-0so- 
bowa delegacja związkowców 
chiáskich, która weźmie udzial 
w uroczystościach 1-majowych 
w Polsce. Na czele delegacji | 
stoi przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe- 


s Dokerów Chin — An Li-fu. 


| 


Na lotnisku w Warszawie go- 
ści chińskich przywitali: przed- 


Związkowcy chińscy przybyli 
do Polski 


stawiciele Centralnej Rady 
Związków Zawodowych z wi= 
ceprzewodniczącym CRZZ — 
Tadeuszem Ćwikiem i sekreta- 
rzem CRZZ Zygmuntem 
Kratko na czele oraz delegacje 
zarządów głównych branżowych 
związków zawodowych. 

Obecny był również Charge 
d'Affaires Ambasady Chińskiej 
w Warszawie =- Li En-czu. 


Delegacja polska wyjechała do Bułgarii 


(a) W dniu 26 bm. opuścili 
Warszawę. udając się do Sofii 
| przedstawiciele związkowców 
polskich: - wiceprzewodniczacy 
Okręgowej Rady Związków Za- 
wodowych w Łodzi — Wacław 
Olszewski i zasłużony przo- 


downik pracy, brygadzista z Za- 
kładów Mechanicznych „Ursus“ 
— Władysław Katuszewski. De- 
legaci połscy wezmą udział w 
obchodach święta 1 Maja w 
Bułgarii. 


Budowa wielkiego obiektu 
sportowego w Katowicach 


siedzeniu w dniu 19.IV. br. na 
wniosek Wojewódzkiej Rady | 
Narodowej w Katowicach i 
Działu Budowniztwa Sportowe- 
go GKKF zatwierdziło budowę 
reprezentacyjnego stadionu Ślą- 
ska, który mieścić się będzie w 


(f) Prezydium GKKF na od 


|Parku Kultury i Wypoczynku 


w Katowicach. 


Wielki ten obiekt. powstaje 
zgodnie z decyzją Prezydium 
Rządu z dnia 26.V.1951 r. Pla- 
ny całego obiektu zatwierdzone 
będą do końca maja br. 

Zasadniczym elementem no- 
wego stadionu będzie boisko 
piłki nożnej i lekkiej atletyki 
z widownią na 80 tysięcy miejsc 
siedzących. 


Niemieccy bojownicy o pokój 
wśród szczecińskich robotników 


(© Dwa dni spędzone w 
Szczecinie przez delegację nie- 


mieckich bojowników o pokój— 
przodowników pracy z miast 
i wsi, przedstawicieli partii po- 
litycznych, organizacji społecz- 
nych, świata nauki i kultury 
NRD przeistoczyły się w ma- 
nifestacje przyjaźni narodu pol- 
skiego z narodem niemieckim. 

Owacyjnie przywitała gości 
załoga szczecińskiego portu. 
Słowa przewodniczącego Rady 
Zakładowej Kubaszewskiego 
mówiące o tym. że klasa robot- 
nicza całej Polski z głęboką 
sympatią śledzi i popiera wal- 
kę o zjednoczenie Niemiec, wy- 
wołują burzłiwą manifestację 


uczuć przyjaźni 1 braterstwa. 

Kwiatami przywitali przyby- 
łych gości pracownicy budują- 
cej się w Szczecinie nowoczes- 


nej fabryki papieru i celulozy 

„Z radością solidaryzujemy 
się z walką i pracą naszych 
niemieckich przyjaciół — po- 
wiedział sekretarz Podstawo- 


wej Organizacji Partyjnej Je- 
rzy Pilewski, 


Wspólnie budujemy wielką í 
niewzruszoną przyjaźń narodów 
polskiego i niemieckiego. opartą 
na nowych socjalistycznych pod- 
stawach". 

Serdeczne przyjęcie zgotowa= 
ły gościom z NRD dzieci szcze- 
cińskiego Pałacu Młodzieży. 
Dagna Weis przekazała szcze- 
cińskim dzieciom pozdrowienia 
od dzieci z Penkun. 


Dziecj szczecińskiego Pałacu 
Młodzieży 2 radością oprowa= 
dzały swoich gości po bibliote- 
kach, modelarniach. po ogróc= 
kach miczurinowskich. a na pc- 
żegnanie przekazały serdeczne 
pozdrowienia dla kolegów z Nie. 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. _ 

Na zakończenie pobytu gości 
z NRD, 27 bm. w godzinach po- 
południowych odbyło się przyję= 
cie w salach Woj. Rady Narodo- 
wej w Szczecinie. po czym de- 
legacja niemiecka odjechała, że- 
gnana na granicy przez przed- 
stawicieli szczecińskich zakła, 
dów pracy. 


Eliminacje młodzieżowych 
zespołów artystycznych przed 
Zlotem Młodych Przodowników 


(£) Na Zlocie Młodych Przo- 
downików —Budowniczych Pol- 
ski Ludowej w lipcu br. bogato 
reprezentowana będzie amator- 
ska twórczość artystyczna mło- 
dzieży polskiej. 


Obok zespołów akademickich, 
których eliminacje środowisko- 
we zakończyły się w tych 
dniach, w Festiwalu zespołów 
młodzieżowych weźmie udział 
młodzież szkolna, robotnicza i 
chłopska, przygotowująca się 
obecnie do eliminacji powiato- 
wych, rozpoczynających się w 
tych dniach w całym kraju. 
"Eliminacje powiatowe wyłonią 
najlepsze zespoły do eliminacji 
wojewódzkich, na tych ostatnich 


zaś wytypowane zostaną zespo= 
ły do eliminacji centralnych. 


DZIŚ W NUMERZE: 


A. SZPAKROWICZ: Pamięci 
wybitnego działacza SDKPIL 
it KPP (W 10 rocznicę śmier- 
ci towarzysza Juliana Bruna! 

JULIAN BRUN: V Plenum KC 
KPP w dyskusji prasowej 

A. RYSZCZUK: Warto wziąć 
przykład z Pamiątkowa 

W. SKULSKA: Nie powtarzać 
zeszłorocznych błędów w roz- 
dziale nowych kadr hutni- 
czych 

T. SOBAŃSKI: Jutro rozpoczy- 
na się V Międzynarodowy 
Kolarski Wyścig Pokoju 

R. LITWIN: Sport wiejski na 
nowym etapie rozwoju. 


Wszyscy do walki o przedierminowe wykonanie odpowiedzialnych zadań tegorocznych 
decydujących o zwycięstwie 6-leiniego planu budowy podstaw socjalizmu! 
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Amerykańskie propozycje „rozbrojeniowe* 


Fakty i wnioski 
Afrykańscy 
kontynuatorzy 
hitleryzmu 


„Struktura gospodarcza Unii | 
dwóch podsta- | 
wach: na złocie i na pracy tu- | 
hyłców** — oświadczył jeden z FA 


opiera się na 


polityków Unii 
Afrykańskiej Jan 


Południowo- 


| a © e e J Q [4 r 
zaoraza : 
| S Ia pokojowi - bezpieczeństwu narodów ¿pozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzin 


prawa ręką byłego premiera „ujawniania i sprawdzania” informacji o zbrojeniach i siłach 


Smutsa. 

To cyniczne wyznanie spro- 
wadza się w praktyce do stwier- 
dzenia, 
wąskiej kasty białych panów 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
Jest straszliwy wyzysk ludności 
murzyńskiej i kolorowej, tj. Mu- 
latów, Hindusów i innych nie- 


-europejczyków, 
Rasizm z wszystkimi jego” o- 
hydnymj zwyrodnieniamj jest 


przewodnią linią polityki kolej- 
nych rządów tego kraju spra- 
wowanych przez białych koloni- 
zatorów, a ściślej przez białą 
burżuazję i obszarników. 

Rasizm jest ideologią wszyst- 
kich reakcyjnych partii połud- 
niowo _ afrykańskich, zarówno 
Zjednoczonej Partii  Smutsa, 
pseudosocjalistycznej Partii 
Pracy, jak i faszystowskiej par- 
tii obecnego premiera Unii — 
Malana, 

Rząd Malana, wywodzący się 
z jawnie prohitlerowskich orga- 
nizacji, przeprowadził od 1948 r. 
szereg faszystowskich ustaw i 


„zalegalizował'* ten system usta- | 


wą o segregacji rasowej. 

W myśl 
prawnym obywatelem Unii jest 
tylko biały „nadczłowiek* o 
określonym stanie majątkowym 
i poglądach politycznych. Sto- 
jący najniżej na drabinie ka- 
stowej tubylcy pozbawieni są 
wszelkich praw politycznych. 

Ostatnio Malan przeprowadził 
w parlamencie ustawę, na pod- 
stawie której „kolorowi“ wy- 
borcy umieszczani być muszą 
na osobnej liście wyborczej i 
głosować mogą jedynie na spe- 
cjalnie wyznaczonych białych, 
mających „reprezentować“ ich 
interesy. Ustawa ta miała być 
ukoronowaniem polityki segre- 
gacji rasowej. 

Rząd Malana nie przewidział 
jednak reakcji na tego rodzaju 
posunięcie. Oburzenie mas pra- 
cujących, zdecydowana akcja 
związków zawodowych, zrzesza- 
jących robotników bez względu 
na kolor skóry, a także oburze- 


nie całej postępowej opinii świa- , 


towej, przeszkodziło mu w re- 
a!łzacji tej ustawy. 

W wyniku tej walki pod na- 
cisktem opinii 
Najwyższy Unii 
Afrykańskiej wnieweżnił ustawę 
parlamentu, jako sprzeczną z 
konstytucją. 

W odpowiedzi na to Malan 
odrzucił decyzję sądu, gwałcąc 
otwarcie konstytucję, przy po- 
parciu faszystowskiej wiekszo- 
Ści parlamentu. Faszystowskie 
posunięcie Malana, wywołało 
nową falę oburzenia w całym: 
kraju. We wszystkich większych 
miastach Unii odbyły się maso- 
we wiece protestacyjne, któ- 
rych uczestnicy występowali 
ostro przeciw rasistowskiej po- 
lityce rządu. 

Rośnie opór mas pracujących 
Unii Południowo-Afrykańskiej, 
które pod kierownictwem par- 
tii komunistycznej w oparciu 
o poważną siłę związków zawo- 
dowych, zdecydowanie walczą 
z barbarzyństwem rasizmu, o 
wolność i demokrację. 


Bezrobocie w Indiach 


(1) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi, że w In- 
diach pogłębia się coraz bar- 
dziej kryzys ekonomiczny iży- 


wnościowy. 
Dziennik „Free Press Jour- 
nal* podaje, że wobec zam 


knięcia kilku fabryk włókien- 
niczych w Bombaju, 1500 osób 
pozostanie bez pracy. 


tej ustawy pełno-. 


(E) 


i zbrojnych. 
Delegaci 


na konkretnych przykładach 
pozycji amerykańskich. 

Malik podkreślił, że gdyby 
zastosowano amerykański sy- 
stem „ujawniania i sprawdza- 
nia“ informacji o zbrojeniach 
i siłach zbrojnych, nie uwzględ- 
niający zupełnie sprawy zakazu 
broni atomowej i redukcji zbro- 
jeń, przytłaczająca większość 
państw znalazłaby się w upośle- 
dzonej sytuacji w porównaniu 
ze Stanami Zjednoczonymi. 

Propozycje amerykańskie 
iprzewidują, że państwa te nie 
i tylko miałyby przedstawić kom- 


,ich zbrojeniach i siłach zbroj- 
lnych, lecz ponadto zostałyby 
| poddane dokładnej kontroli z 
|ziemi i powietrza. 

Równocześnie te państwa po- 
| zbawione byłyby wszelkiej gwa- 


,rancji, że z chwilą, gdy nadej- | 
idą „ostatnie stadia", o których | 


wspominają propozycje amery- 
| kańskie, Stany Zjednoczone, dy- 
|sponujące bronią atomową i in- 


nymi rodzajami broni masowej | 


zagłady, istotnie odsłonią ta- 
jemnicę, którą otaczają tę broń, 
| udzielą kompletnych informacji 
w tej sprawie, zgodzą się na ich 
sprawdzenie i — co najgłów- 
niejsze — wyrażą zgodę na za- 
/ kaz broni atomowej i innych ro- 


_ De Brazylii, Holandii! dzajów „tajnej“ 
że Źródłem dochodów 1 kliki kuomintangowskiej po- | rancji takiej nie ma i być nie 
i parli propozycje amerykańskie. 

Następnie zabrał głos przed- | czone, 
stawiciel ZSRR J. Malik, który | atomową, już obecnie uprawiają 
| politykę agresji i przygotowa- | 
wykazał agresywną treść pro- | nia nowej 


pletne dane o wszystkich swo- | 


broni. Gwa- 
i może, albowiem Stany Zjedno- 
rozporządzając bronią 


wojn, światowej, 
 proklamując oficjalnie nie poli- 
'tykę pokoju, lecz politykę siły. 


Oczywiste jest — mówił da- 
|lej przedstawiciel ZSRR — że 
,eały sens tych propozycji pole- 
(ga na tym, aby uzyskać przede 
wszystkim kompletne informa- 
|cje o zbrojeniach i siłach zbroj- 
inych innych państw, ale utrzy- 
| mywać w tajemnicy swoją broń 
atomową i wszystkie inne ro- 
|dzaje broni masowej zagłady, 
zwiększać zapasy tej broni i u- 
jżywać jej bez żadnej kontroli. 
„zapewniając w ten sposób sobie 
! przewagę nad innymi państwa- 
,mi nie posiadajacymi broni ato- 
|mowej, które ponadto miałyby, 
|w myśl planu amerykańskiego, 
i ujawnić wszystkie swoje tajem- 
ice wojskowe. Groziłoby to 
| bezpieczeństwu tych państw. 


Im 
ja 


Przypominając treść propozy- 
| cj! radzieckich, Malik stwierdził. 
że Związek Radziecki proponuje 
równoczesne natychmiastowe 
rozwiązanie wszystkich proble- 
mów związanych ze sprawą re- 
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej, a mianowicie zarów- 
no problemu zakazu broni ato- 
mowej jak i sprawy ścisłej kon- 
troli międzynarodowej, proble- 
mu istotnej redukcji zbrojeń i 
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| sił zbrojnych oraz problemu u- 
|dziełania informacji o wszyst- 
|kich zbrojeniach i siłach zbroj- 
jnych i sprawdzania tych infor- 
| macji. Stany Zjednoczone są te- 
[mu przeciwne. Na tym polega 
istota naszych rozbieżności. A 
zatem rozbieżności te mają cha- 
|rakter zasadniczy, Wszelkie 
i więc apele ze strony delegata 
USA i jego partnerów o wno- 
szenie poprawek do propozycji 
|amerykańskich mają charakter 
|jawnie demagogiczny, oczywiste 
jest bowiem, że żadne zmiany, 
żadne poprawki w danym wy- 
padku nie pomogą. 

Przemawiający następnie 
przedstawiciel Stanów Zjedno- 
czonych Cohen usiłował zrzucić 
z USA odpowiedzialność za o- 
,becną napiętą sytuację i oznaj- 
mił, że Stany Zjednoczone przy- 
|gotowują „broń naukową“, tj. 
atomową i bakteriologiczną rze- 
xomo w celach obronnych. 

Odpowiadając przedstawi- 
,cielowi Stanów Zjednoczonych 
Malik siwierdził, że delegacja 
|radziecka nie widzi żadnych 
'powodów, które by nie pozwala- 
ły jej na popieranie swych ar- 
gumentów oświadczeniami ame- 
rykańskich osobistości oficjal- 
nych, albo też zmuszały ją do 
przemilczania faktu używania 
przez amerykańskie siły zbroj- 
ne haniebnej broni 
gicznej w Korei i w Chinach. 
Jest to znane całemu światu — 
powiedział delegat radziecki 
i nie potrzebu:emy bawić się tu 
w chowanego. 

Przedstawiciel Stanów Zjed- 
noczonych — oświadczył dalej 
Malik — przytaczał cytaty z 0- 
świadczeń Generalissimusa Sta- 
lina i ministra spraw -zagra- 


Wyniki Międzynarodowej Konierencji 


| 


Gospodarczej w Moskwie przyczynią się 


do utrwalenia pokoju 


W drodze powrotnej z Moskwy przybył w tych dniach do 


Warszawy wybitny uczony i 


du Indii w Delhi. 


|  Bawił on na Międzynarodo- 
wej Konferencji Gospodarczej 
w Moskwie w charakterze ob- 
,serwatora niezależnie od dele- 
jgacji hinduskiej, która uczest- 
'niczyła w tej Konferencji. 


Przedstawiciel Polskiej Agen- 
'cji Prasowej zwrócił się do pro- 


,fesora Mahalanobisa 
'o podzielenie się wrażeniami. 


| Prof. Mahalanobis wyraził za- 

dowolenie, że po przybyciu. do 
'Polski może — chociażby przez 
! krótki czas skonfrontować 
| swe dotychczasowe wiadomości 
|o naszym kraju z tym, co zo~ 
i baczył osobiście na miejscu. 


| Prof. Mahalanobis wspomniał, 
|że wiele czytał o rozmiarach 
zniszczeń wojennych w Polsce 


wy, że zniszczenia te były aż 


znalazła się po wojnie wobec 
| zagadnienia zniszczeń wojen- 
nych na taką skalę wywarł na 
nim bardzo silne wrażenie, 


W Warszawie prof. Mahala- 
nobis złożył wizyty w Głów- 
nym Urzędzie Statystycznym, 
w Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego i w Pol- 
skim Towarzystwie Ekonomi- 


z prośbą , 


i Nie zdawał sobie jednak spra- . 


itak ogromne. Fakt, że Polska . 


statystyk hinduski prof. P. C. 


publicznej, Sąd Mahałanobis, członek Akademii, dyrektor Indyjskiego In- 
Południowo-, stytutu Statystycznego, przewodniczący Indyjskiego Komi- 
tetu Badań Dochodu Narodowego, doradca statystyczny rzą- 


cznym. Uderzyła go — jak mó- 
wi — powaga, z jaką uczeni 
polscy traktują swe zadania 
związane ze sprawą dobrobytu 
narodu, 


Już podczas swych krótkich 
odwiedzin w Polsce prof. Ma- 
| halanobis miał sposobność 
stwierdzić, jak wielki postęp 
| uczyniła Polska po wojnie nie 
| tylko w dziedzinie odbudowy 
ipo potwornych zniszczeniach 
"wojennych, lecz również w 
,dziedzinie ogólnego rozwoju e- 
/'konomiczno-społecznego. Stwier 
„dził on także widoczną troskę 
o zaspokojenie potrzeb kultu- 
|ralnych ludności, na podstawie 
| takich objawów jak np. obfitość 
! księgarń. 


Przechodząc do swych wra- 
prof. Mahala- 


'żeń z Moskwy 
: tam w czerwcu i lipcu ub. ro- 


wać w stolicy ZSRR dalszy 
wzrost stopy życiowej, o czym 
świadczą takie zjawiska jak 
zniżka cen i zwiększenie się 
masy dóbr konsumpcyjnych. 


Co się tyczy znaczenia Mię- 
dzynarodowej Konferencji Go- 
spodarczej — powiedział gość 


nobis stwierdził, że bawił już, 


ku. Obecnie mógł zaobserwo- | 


| Wywiad PAP z uczonym hinduskim, uczestnikiem konferencji 


„hinduski — to należy spodzie- 
|wać się rozszerzenia handlu 
międzynarodowego dzięki per- 
spektywom, jakie otworzyła ta 
Konferencja. Indie — stwierdził 
prof, Mahalanobis — usilnie pra 
gną rozwinąć swój handel. Nie 
mają one na razie ogólnego u- 
kładu handlowego ze Związ- 
kiem Radzieckim, ale stosunki 
handlowe między obu krajami, 
które rozwijały się dotychczas 
na płaszczyźnie poszczególnych 
transakcji, będą, jak sądzę, kon- 
tynuowane i rozwijane. Z Pol- 
ską Indie utrzymywały dotych- 
czas stosunki handlowe w dość 
skromnym zakresie, ale mają 
nadzieję zacieśnienia i rozsze- 
rzenia tych stosunków. Większa 
stosunkowo wymiana handlowa 
rozwija się między Indiami a 
Czechosłowacją. 


Zgadzając się z opinia, że wy- 
niki Międzynarodowej Konfe- 
rencji Gospodarczej w Moskwie 
przyczynią się do rozszerzenia 
porozumienia i dobrej woli w 
i stosunkach między narodami i 
utrwalenia pokoju, gość hindu- 
ski podkreślił, że w jego kraju 
pragnienie pokoju jest pow- 
szechne, obejmujące najszersze 
masy ludowe. 


Kończąc rozmowę gość hindu- 
ski prosił o przekazanie serde- 
cznych pozdrowień wszystkim 
polskim przyjaciołom Indii. 


Wielki dzień międzynarodowej 


solidarności mas pracujących 


Poniżej zamieszczamy ar- 


tykuł wstępny z numeru dowego obozu antyimperiali- l a 

17 (181) pisma „O trwały stycznego i demokratycznego, sukcesami na froncie pracy. Na 

pokój, o demokrację ludo- |któremu przewodzi Związek przykładzie tych krajów masy 

wa!“ |i Radziecki — bastion przyjaźni | pracujące N świata raz 

i y dzi -l!i chwały narodów ZSRR, nie- | jeszcze przekonują się, że | 
o prostyen dz naca | wzruszona ostoja pokoju na ca-|tam, gdzie do władzy — do- | 


tym świecie, walczące przeciw- 
ko agresorom i podżegaczom do 
nowej wojny, walczące o pokój, 
demokracje i socjalizm, zwarte 
i zorganizowane witają swe tra- 
dycyjne święto 1 Maja — wielki 
dzień międzynarodowej solidar- 
ności mas pracujących, świetla- 
ny dzień braterstwa robotników 
wszystkich krajów. 

„Coraz szerzej rozlewa się 
ocean ruchu robotniczego, obej- 
mując nowe kraje i państwa od 
Europy i Ameryki do Azji, 
Afryki i Australii" — pisał już 
przed 40 laty towarzysz Stalin. 
-— „Morze gniewu proletariac- 
kiego wznosi wysokie fale i co- 
raz groźniej naciera na chwie- 
jące się twierdze kapitalizmu". 
Jakżeż aktualne są te natchnio- 
ne słowa w dobie obecnej! W 


kie, ufne w swe siły, wyjdą na 
ulice, na wiece i demonstracje 


|nuje wzrost potęgi międzynaro- 


„łym świecie. Zwycięstwa te 
jzwiązane są z niepokonanym 
i ruchem narodów na rzecz utrzy- 


mania i utrwalenia pokoju, 
| przeciwko podżegaczom do no- 
wej wojny światowej — impe- 


rialistycznym agresorom ame- 
 rykańsko-angielskim. 

Socjalizm wyzwolił nową, nie- 
spotykaną w dziejach społecz- 
| ności ludzkiej energię twórczą. 
| Naród radziecki wita święto 


| 1-majowe jako chorąży nowej | 


| komunistycznej epoki, jako 
|zwiastun równouprawnienia i 
| przyjaźni narodów, postępu i 
| cywilizacji. Pod przewodem 
| wielkiej partii komunistów 
| partii Lenina-Stalina ludzie ra- 
; dzieccy z powodzeniem realizu- 
i ją stalinowski program budowy 


Dnieprze i Amu-Darii po- 
największe na Świecie 


| na 
| wstają 


nii, Bułgarii 1 Albanii uczciły 
1 Maja nowymi, wspaniałymi 


chodzi lud na czele z klasą ro- 
/botniczą, kierowaną przez par- 
| tie komunistyczne i robotnicze 
| tam zapewniona jest całkowita 
'niezawisłość kraju, tam ugrun- 
|towuje się prawdziwa demo- 
| kracja, szybko wzrasta dobro- 


się możliwości twórczej pracy 
dla dobra ojczyzny, dla „dobra 
| pokoju. 

Nowe sukcesy w budowie 
Chin Ludowo-Demokratycznych 
i odniósł wielki naród chiński. 
|Okryta chwałą Komunistyczna 
| Partia Chin, wciągając do ak- 
|tywnego życia politycznego, 
| gospodarczego i kulturalnego 
| wielomilionowe rzesze ludu pra- 
| cującego, 


, krojone na szeroką skalę refor- 
my _ społeczno ~- gospodarcze, 


pierwszomajowe, aby „oświad- elektrownie wodne, buduje się | stwarza warunki umożliwiające 


czyć głośno i otwarcie całemu 


światu, że robotnicy niosą ludz- | nał Turkmeński, Kanał Połud- | 


kości wiosnę i wyzwolenie z 
kajdan kapitalizmu, że robotni- 
cv powołani są do odnowienia 
świata na zasadach wolności i 
socjalizmu" (J. Stalin). 
Epokowe zwycięstwa między- 
narodowego ruchu robotniczego 
w ciągu ubiegłych dziesięcioleci 
ze szczególną mocą zadokumen- 
towane zostaną w dniu święta 
1 Maja 1952 roku. Zwycięstwa 
te są rezultatem stałego wzro- 
stu sił międzynarodowego ko- 
munizmu. wzmocnienia i konso- 
lidacji partii komunistycznych 
i robotniczych, triumfu niezwy- 
ciężonych idei marksizmu-leni- 
nizmu. Zwycięstwa te znamio- 


| kanał Wołga — Don, wielki Ka- 


| niowo-Ukraiński i  Północno= 

Krymski, zmienia się oblicze 
„stepów i pustyń. Swą twórczą 
|pracą i śmiałym nowatorstwem 
| masy pracujące Związku Ra- 
|dzieckiego wskazują narodom 
| całego Świata drogę do świe- 
i tlanej przyszłości. Budowle 


|munizmu są widomym  świa- 
| dectwem pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, ogrom- 


nym wkładem w sprawę pokoju. 

Zdecydowanie kroczą drogą 
rozkwitu gospodarczego i kul- 
turalnego kraje demokracji lu- 
dowej, z powodzeniem budują- 
ce socjalizm. Narody Polski, 
O węgier, Rumu- 


przejście do budowy socjalizmu. 
Kraje potężnego obozu po- 
| koju i socjalizmu, związane 
bratnim sojuszem i 
przyjaźnią, są dla całej ludzko- 
ści przykładem nowych stosun- 
ków między narodami, stosun- 
ków opartych na leninowsko - 
stalinowskich zasadach prole- 
|tariackiego  internacjonalizmu, 
| na polityce pokoju i bezpieczeń- 
jstwa, równouprawnienia i po- 
mocy wzajemnej. 
Amerykańsko - angielscy pro- 
obozu imperializmu, 
nierozwiązalnych 


wodyrzy 


uwikłani w 


sprzecznościach, z uporem kon- | 
tynuują swą politykę przygoto- i: 


wań do nowej wojny światowej, 


byt mas pracujących, a przed | 
| każdym człowiekiem otwierają | 


przeprowadzając naj 
dniu 1 Maja masy proletariac- komunizmu. Na Wołdze i Donie, | demokratycznych zasadach za- | 


wieczną | 


| która niesie ludzkości niesły- 
chane cierpienia. Wyścig zbro- 
jeń, poszukiwanie mięsa armat- 
niego, faszyzacja systemów po- 
| litycznych, ujarzmienie į zagła- 
da narodów, -— oto zbrodniczy 
| program agresorów imperiali- 
stycznych. 

Przygotowując się do nowej, 
krwawej wojny, imperialiści a- 
merykańscy wskrzeszają mili- 
taryzm niemiecki i japoński. 
Brutalnie i: cynicznie gwałcą 
wszystkie zobowiązania między- 
narodowe, uniemożliwiają za- 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami i utworzenie jedno- 
litego, miłującego pokój, demo- 
|kratycznego państwa niemiec- 
kiego. 

Jawną agenturą, najemnym 
pachołkiem agresywnego impe- 
rializmu amerykańskiego są 
przywódcy prawicowo - socjali- 
|styczni, reakcyjni biurokraci 
|związkowi oraz faszystowska 
banda szpiegów i morderców ti- 
towskich. Celem ich jest rozbi- 
cie szeregów klasy robotniczej, 
rozdzielenie ludzi pracy, oczer- 
nienie ruchu obrońców pokoju. 
Ci agenci imperializmu usiłują 
splugawić nawet święto 1 Ma- 


cyjnej,  sprofanować wielką 
j ideę proletariackiego interna- 
| cjonglizmu. 

ł 


Daremne są jednak wysiłki 
imperialistycznych  podżegaczy 
wojennych i ich pomocników — 
pachołków prawicowo - socjali- 
stycznych i titowskich, zmierza- 
jące do omotania mas ludowych 
siecią kłamstw, do złamania ich 
woli walki przy pomocy głodu, 
pogróżek i okrutnych represji. 
Coraz szersze kręgi zatacza ma- 
sowy ruch klasy robotniczej 
przeciwko niewoli kapitalistycz- 
nej. Wzrost ruchu strajkowego 
w krajach kapitalistycznych, na- 
rastanie walki narodowo - wy- 
zwoleńczej w krajach kolonial- 
nych i załeżnych świadczą, że 
masy pracujące coraz energicz- 
niej występują przeciwko uci- 
skowi imperializmu. Robotnicy 
'— socjaldemokraci i katolicy, 


bakteriolo- | 


ja, pozbawić je treści rewolu- | 


Przemówienie J. Malika w Komisji Rozbrojeniowej ONZ 


(É) NOWY JORK (PAP). 25 kwietnia odbyło się posiedze- 
e drugiego komitetu komisji rozbrojeniowej ONZ, który 
Hofmeyer, Omawia osławione propozycje amerykańskie w sprawie 


wie bomby atomowej. Tak jest, 
Związek Radziecki posiada bom- 
|bę atomową, produkuje bombę 
| atomową, ale proponował on 
| zakazanie broni atomowej wów- 
|ezas, kiedy 
USA uważali, że Związek Ra- 
jdziecki nie ma bomby atomowej 
|i proponuje to również teraz, 
|kiedy wszystkim wiadomo, 


|Związek Radziecki proponował 


|mowej i ustanowienie ścisiej 
| kontroli międzynarodowej nad 


| przestrzeganiem tego zakazu. 


iprzeciwne wtedy, gdy uważały 
się za monopolistów w dziedzi- 
„nie broni atomowej. 


i „monopol“ na bombę atomową. 
|Polityka Związku Radzieckiego 


| jest wierna przyjętym zasadom | 


|i konsekwentna. Wiemy, co to 
¡jest bomba atomowa, posiada- 
imy ją i produkujemy,. ale 
| proponujemy jej  zakazanie. 
{Wy  odrzucącie naszą pro- 
| pozycję. Na tym polega istota 
| naszych rozbieżności w tej spra- 
| wie. Związek Radziecki jest za 
zakazem broni atomowej, Stany 
| Zjednoczone są temu przeciwne. 
| Kończąc Malik stwierdził, że 
przyjęcie przez komisję rozbro- 
jeniową ONZ propozycji ra- 
| dzieckich przyczyniłoby się po- 
ważnie do utrwalenia pokoju i 
| bezpieczeństwa 
dowego. Stoj temu jednak do- 
tychczas na przeszkodzie stano- 
| wisko USA. 

Na tym obrady komitetu za- 


minu następnego posiedzenia. 


Wzrost 
produkcji przemysłu 
moskiewskiego 


(f) MOSKWA (PAP) Prasa 
radziecka opublikowała wyniki 
wykonania państwowego planu 
rozwoju gospodarki Moskwy i 
obwodu stołecznego w I kwar- 
tale 1952 roku. 


Przemysł Moskwy i obwodu 
wykonał plan kwartalny w 
102 procent. W porównaniu 
z I kwartałem roku ubiegłego 
produkcja przemysłowa wzro- 
sła o 15 procent. Wydajność 
pracy wzrosła w okresie spra- 
wozdawczym w przemyśle o 11 
procent w porównaniu z I kwar- 
tałem roku 1951. 


Przedsiębiorstwa hutnictwa 
żelaza wykonały plan kwartal- 
ny w 104 procent, zakłady prze- 
mysłu naftowego w 106 procent, 
i zakłady przemysłu samochodo- 
wego i traktorowego w 104 pro- 
cent, przemysł budowy maszyn 
i narzędzi — 107 procent, prze- 
mysł budowy maszyn drogo- 
wych i budowlanych — 109 pro- 
Rent. 


Dziennik „Moskowskaja Praw- 
i da“ podkreśla, że przemysł mo- 
skiewski jest największy w 
Związku Radzieckim, gdyż do- 
stareża on gospodarce narodo- 
wej mniej więcej 1/5 całej pro- 
dukcji przemysłowej kraju ra- 
dzieckiego. Udział zaś niektó- 
rych gałęzi przemysłowych, w 
| tej liczbie przemysłu budowy 
samochodów, obrabiarek, łożysk 


Przemysł moskiewski produku- 
je najnowocześniejsze maszyny, 
potężne transformatory, 
matyczne linie obrabiarek, wy- 
sokogatunkową stal.i walcówkę. 
Przeszło 200 fabryk moskiew- 
skłch wykonuje zaszczytne za- 
mówienia dla wielkich budowli 
komunizmu. 


ı wbrew knowaniom swych przy- 

wódców, coraz częściej wystę- 
| pują w jednolitym froncie z ko- 
munistami, walcząc o żywotne 
postulaty mas pracujących, o 
| niezawisłość narodową i pokój. 


Z każdym dniem rośnie i 
krzepnie jednolity, zorganizo- 
wany front obrońców pokoju. 
[W dniu 1 Maja wszyscy ludzie 
' dobrej woli jeszcze wyżej 
| wznicsą sztandar walki o po- 
kój. Przeciwstawią oni agreso- 
rom swą niezłomną siłę. Narody 
nie chcą być mięsem armatnim, 
nie chcą krwią swą użyźniać 


pól dla oszalałych wodzirejów | 


waszyngtońskich, marzących o 
panowaniu nad światem; nie 
chcą składać wciąż nowych 
ofiar w imię zysków miliarde- 
|rów i milionerów. Najgłębsze 
oburzenie wszystkich  uczcei- 
wych ludzi wywołują potwor- 
ne zbrodnie agresorów amery- 
kańskich w Korei i w Chinach 
północno - wschodnich, którzy 
ośmielili się zastosować bakte- 
riologiczną broń masowej za- 


głady. 
Nie ulega wątpliwości, że do 
szeregów pierwszomajowych 


dołączą się nowe rzesze obroń- 
ców pokoju, którzy stanęli do 
| aktywnej walki przeciwko 
|wspólnemu _niebezpieczeństwu 
— agresywnemu imperializmo- 
¡wi amerykańskiemu. Wszyscy 
uczciwi ludzie śmiało i otwar- 
cie oświadczają, że ich sympa- 
tie są po stronie mężnego naro- 
du koreańskiego, broniącego 
bohatersko swej wolności i nie- 
zawisłości 


zawi: i przed obcymi na- 
jeźdźcami; po stronie demo- 
kratycznych sił niemieckich, 


walczących przeciwko zbrodni- 
czym planom przekształcenia 
Niemiec . zachodnich w bazę 
agresji imperialistycznej w 
Europie; po stronie narodu ja- 
pońskiegó, który znałazł się w 
ciężkiej sytuacji i walczy prze- 
ciwko obcej okupacji; po stro- 
nie okrytych chwałą patriotów 
jugosłowiańskich, prowadzących 
walkę wyzwoleńczą przeciwko 
faszystowskiemu reżimowi kli- 


' ki Tito - Rankowicza; po stro- 


nicznych Wyszyńskiego w spra- | 


przedstawiciele | 


że | 
| posiada on bombę atomową. i 


|i proponuje zakazanie broni ato- | 


Stany Zjednoczone były temu : 


Są onei 
przeciwne temu również oboc- | 
| nie, kiedy jak wszystkim wia- | 
| domo, dawno już utraciły swój! 


międzynaro- | 


mknięto, nie wyznaczając ter- | 


Listy do towarzysza Bieruta 


z meldunkami o 


wiązaniami i życzeniami, które napłynęły do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin. Listy nadesłały: 


Szkoła Podstawowa w Tarnowcu, drużyna har. 
cerska przy Szkole Podstawowej w Tarnowcu, 
Zarząd Powiatowy ZMP w Kozienicach, druży- 
na harcerska przy Szkole Podstawowej w Lu- 
działowie, Szkoła Podstawowa w Węży, Szkoła 
Podstawowa w Zduńskiej Woli, Szkoła Ogólno- 
kształcąca stopnia licealnego w Wisznicach, 
Szkoła Podstawowa w Kurkach, Szkoła Ogól- 
nckształcąca stopnia podstawowego w Kazimie- 
rzu, Szkoła Podstawowa w Kozłówce, Szkoła 
| Ogólnokształcąca stopnia podstawowego w Krup- 
skim Młynie, Szkoła Podstawowa w Łagowie, 
drużyna harcerska im. Waryńskiego w Miejskiej 
(Górce, Hufiec Szkolny „SE przy. Technikum | 
zawodowym w Kluczborku, Szkoła Podstawowa | 
w Pawłowie, Szkola Podstawowa w Makowi- 
sku, Wyższa Szkoża Ekonomiczna w Łodzi, Pol- 
skie Zukiady Zbożowe w Dzierżoniowie, Szkoła 
Ogólnokształcąca s'opnia podstawowego w Sie-| 
mianowicach Śląszich, Miejski Zarząd ZMP | 
w Ostrowie, Szkoła Podstawowa w Po:oku Wiel- 
xim, Szkoła Podstawowa w Gołębiówku, Szko- 
ła Podstawowa Nr 1 w Namysłowie, Zasadnicza 
Szkoła Koszykarsko-Wikliniarska w Kwidzy- 
niu, Zarząd Oddziału Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego w Olkuszu, PGR w Gorzuchowie, | 
GRN w Dzikowie Starym, Prezydium PRN 
w Biigoraju, PRN w Suwałkach, GRN w Tar- 
nowie, Prezydium GRN w Rokitnicy, MRN 
w Mińsku Maz., MRN w Podgórzu, Prezydium 
WRN w Opolu, GRN w Świerzynie, Prezydium 
GRN w Malczycach, Gminny Zjazd ZSL w Sę- 
dziszowie, POM nr. 58 w Suszu, Szkoła Podsta- 
wowa w Makraczu, Szkoła Podstawowa w Ła- 
miętach, Technikum Finansowe w Tarnowie, 
drużyna harcerska im. Świerczewskiego przy 
| Szkole Podstawowej w Piasecznym, Zasadnicza 
Szkoła Metalowa w Porębie, Szkoła Podstawowa 
w Smj;kowie, Państwowa Szkoła Muzyczna 
| w Gliwicach, drużyna harcerska im. Świerczew- 
skiego przy Szkole Podstawowej w Dworszowi- 
cach, Szkoła Podstawowa nr 2 w Nowej Wsi 
| Królewskiej, Szkoła Podstawowa nr 2 w Dobrzy- 
niu Wielxim, Ludowy Zespół Sportowy w Wit- 
nicy, Szkoła Podstawowa w Rauczu, Szkoła Pod- 
stawowa w Kolumnie, Szkoła Podstawowa w Ko. 
lędrach. Szkołą Podstawowa nr 2 w Łasku, Wy- 
dział Oświaty Prezydium PRN w Łasku, Zasad- 
nicza Szkoła Energetyczna w Łasku, Szkoła Pod- 
stawowa w Żytowicach, Szkoła Podstawowa 
w Jedliczu, Szkoła Podstawowa w Bielicach, 
Szkoła Podstawowa w Wejsunach, Szkoła Pod- 
stawowa w Gabertowie, drużyna harcerska przy 
Podstawowej Szkole w Dytmarowie, Szkoła Pod- 
stawowa w Grochowicach, Przedszkole w Żywo- 
cinie, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia licealne- 
go w Strzemieszycach, Szkoła Podstawowa w Hu. 
cisku, Szkoła TPD w Legnicy, drużyna harcer- 
ska im. Waryńskiego przy Szkole Podstawowej 
nr 2 w Nowej Soli, . Koło ZMP przy Średniej 
Szkole Zawodowej w Kalwarii, Państwowe Li- 
ceum Ogólnokształcące dla Dorosłych w Żyrar- 
dowie, Szkoła Podstawowa w Czerniejewie, 
drużyna harcerska im. Janka Krasickiego przy 
Szkole Podstawowej w Miechanowie, drużyna 
harcerska przy Szkole Podstawowej w Lubiszy- 
nie, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia podstawo- 
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wego nr 16 w Warszawie, Szkoła Podstawowa 
w Wólce Międrzechowskiej, Wiejskie Koło ZMP 


zobowiązaniach 


w Podgwizdowie, Szkoła Podstawowa w Czerni= 
cach, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia podsta 
wowego w Szczytnie, Wojewódzki Komitet Kul- 


| tury Fizycznej w Zielonej Górze, Szkoła Podsta- 


wowa w Bierzeźnicy, Państwowe Liceum Peda- 
gogiczne w Lubomierzu, SKS „Pedagog“ przy 
Państwowym Liceum Pedagogicznym w Chorzo- 
wie, Szkoła Podstawowa w Koczygłowie, słucha= 
cze Ośrodka Szkoleniowego ZMP w Łodzi, dru- 
żyna harcerska im. Feliksa Dzierżyńskiego przy 
Szkol2 Podstawowej nr 38 w Warszawie, Pan- 
stwowa Szkoła Ogólnokształcaca stopnia liceal- 
nego w Ursusie, Szkoła Podstawowa w Grodzi- 
sku, Szkoła Podstawowa nr 4 w Łańcucie, Szko- 
ła Ćwiczeń w Sanoku, Szkoła Podstawowa w Pa- 
włowicach, Szkoła Podstawowa w Będzinie, Za- 
rząd Szkolny ZMP przy Zasadniczej Szkole Za- 
wodowej w Rybniku, Szkoła Podstawowa 
w Dzięgielowie, Technikum Pocztowe w Krako- 
wie, Technikum Handlowe w Szczecinie, Przed- 
szkole w Zielonej Górze, Wyższa Szkoła Muzycz. 
na w Krakowie, Przedszkole nr 10 w Częstocho- 
wie, Szkoła Podstawowa nr 3 w Wieliczce, Szko- 
ła Podstawowa nr 1 w Wiśle, Szkoła Podstawo- 


| wa w Stanisławicach, Szkoła Podstawowa w Bo. 
j guszynie, Szkoła Ogólnokształcąca stopnia pod- 


stawowego w Koźlu, Szkoła Podstawowa w 
Tworzowie, Szkoła TPD w Raciborzu, Pań- 
stwowe Liceum Pedagogiczne w Radzyminie, 
Zarząd Okręgowego Związku Cechów w Gru- 
dziądzu, Jednostka Wojskowa KBW we Wro- 
cławiu, Spółdzielnia Inwalidów im. Bolesława 
Bieruta w Lipianach, szpital garnizonowy w Ko- 
szalinie, apteka społeczna nr 204 w Chorzowie, 
młyn w Oleśnie Śląskim, Podstawowa Organiza- 
cja Partyjna przy Ministerstwie Leśnictwa, 
Okręgowy Związek Cechów Rzemieślniczych 
w Krakowie, Zarząd Izby Rzemieślniczej w Ło- 
dzi, Radiowęzeł w Starym Sączu, Bytomskie Za- 
kłady Gastronomiczne, Powiatowy Komitet SD 
w Mielcu, Spółdzielnia Pracy Szewsko-Kuśnier- 
ska w Bytomiu, sanatorium „Ekscelsior* w Iwo- 
niczu Zdroju, Prezydium  Wojewóczkiej Rady 
Narodowej w Kielcach, nadleśnictwo w Podgó- 
rzu, Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko- 
munalnej w Pasłęku, Komitet Wojewódzki PZPR 
w Kielcach, Prezydium Powiatowej Rady Naro- 


dowej w Kozienicach, Spółdzielnia Pracy „Uran“ ' 


w Nysie, Zarząd Wojewódzki LPŻ w Opolu, Miej- 
skie Łaźnie w Łodzi, Jednostka Wojskowa 
w Gryficach, Zjednoczenie Przemysłu Cukrowni- 
czego w Opolu, Jednostka Wojskowa w Jeleniej 
Górze, odcinek drogowy PKP w Korszu, Zarząd 
Okręgowy Ligi Lotniczej w Opolu, Cukrownia 
w Chełmży, nadleśnictwo w Sokolnikach, Pre- 
zydium Miejskiej Rady Narodowej we Wrocła= 
wiu, Jeleniogórskie Zakłady Celulozy i Włókien 
Sztucznych, oddział drogowy PKP Skarżysko Ka- 
mienna, Państwowa Wytwórnia Skrzyń w Człu- 
chowie, tartak w Słupsku, Spółdzielnia Pracy 
„Szkło“ w Krakowie, Wojewódzki Oddział PKO 
w Gdyni, drużyna ZHP przy szkole podstawowej 
w Zebrach, szkoła podstawowa nr 2 w Lupsku, 
uczestnicy miejskiej konferencji ZMP w No- 
wym Bytomiu, Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo- 
darki Komunalnej w Pile, drużyna ZHP w Łob- 
zowie, Państwowe Liceum Rolnicze w K!uczbor= 
ku, technikum hutnicze w Nowym Bytomiu, 
szkoła podstawowa w Sabmowie, szkoła podsta- 
wowa w Tarnowie, szkoła podstawowa TPD 
w Jaśle, szkoła podstawowa w Czermnie, szko- 
ła podstawowa w Rostokach, szkoła podstawo” 
wa w Żmigrodzie. 


Naród niemiecki protestuje przeciw 


wojennemu „układowi ogólnemu“ - 


Utworzenić zachodnio-berlińskiego 


komitelu walki o irakiat pokojowy 


i narzędzi jest jeszcze wiekszy. | 


auto- j 
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(f) BERLIN (PAP). We fran- 
| cuskim sektorze Berlina ukon- 
| stytuował się zachodnio-berliń- 
|ski komitet ludowy walki o 
traktat pokojowy i przeciwko 
|wojennemu „układowi ogólne- 
mu“. Do komitetu należy 50 
przedstawicieli społeczeństwa 
zachodnio-berlińskiego. W odez- 
jwie do ludności zachodniego 
Berlina komitet stwierdza: 

W chwili zagrożenia naszej 
ojczyzny powinniśmy przejść 
do porządku nad wszelkimi 


we wspólnej walce o traktat 
pokojowy i przeciw wojenne- 
mu „układowi ogólnemu“. Po- 
winniśmy uczynić wszystko co 
jest w naszej mocy, aby prze- 
szkodzić urzeczywistnieniu te- 
go układu, który grozi uwiecz- 
nieniem rozbicia ojczyzny i za- 
ostrzeniem niebezpieczeństwa 
wojny. Powinniśmy zadeklaro- 
wać odważnie, że domagamy się 


nie walczących o swą wolność 
i niezawisłość narodów Vietna- 
mu, Malajów i innych krajów 
kolonialnych i zależnych. Po- 
lityka rozpętywania nowej 
wojny czy konsekwentna i nie- 
złomna walka o pokój, droga 
prowokacji i ludobójstwa czy 
też droga pokoju i przyjaźni 
między narodami oto w 
chwili obecnej kryterium po- 
działu sił społeczeństwa. 

W awangardzie walki o po- 
kój, o demokrację i socjalizm 
kroczą partie komunistyczne i 
robotnicze. Konsekwentnie i 
ofiarnie spełniają one swą hi- 
storyczną misję, swą wielka | 
rolę czołowego oddziału klasy 


robotniczej — obrońcy i szer- 
mierza interesów wszystkich lu- 
‘dzi pracy.  Nieocenione do- 
świadczenie partii Lenina — 


Stalina daje partiom komuni- | 
stycznym i robotniczym broń w 
ich bohaterskiej walce z siła- 
mi reakcji. Dła komunistów 
wszystkich krajów WKP(b) 
jest wzorem partii klasy robot- 
i niczej; od niej uczą się oni, jak 
należy walczyć o wolność i 
| szczęście ludu. Wzrost wpływu 
komunistów jest prawem roz- 
woju historycznego. 

| „Tylko świadomy i zorgani- 
zowany proletariat jest w sta- 
inie wywalczyć dla narodu | 
prawdziwą, niesfałszowaną | 
| wolność — pisał Lenin w ulot- 
¿ce l-majowej w 1904 roku. — 
Tylko świadomy i zorganizowa- 
ny proletariat jest w stanie 
przeciwstawić się wszelkiej pró- 
| bie oszukania narodów, okroje- 
nia jego praw, uczynienia zeń 
zwykłego narzędzia w ręku 
| burżuazji“. 

Klasa robotnicza i wszyscy 
ludzie pracy Ściśle zespoleni 
| wokół swych partii komuni- | 
'stycznych i robotniczych jesz- 
cze wyżej wzniosą w dniu 1. 
| Maja sztandar walki o pokój, 
demokrację i socjalizm. 

Niech żyj wielka i niezwy- 
ciężona międzynarodowa soli- 


sprzecznościami i połączyć się | 


, wrzasnął: „Eskadra bombowców 


przyjęcia propozycji radziec- 
kich w sprawie wolnych wy- 
borów demokratycznych do o- 
gólnoniemieckiego Zgromadze- 
nia Narodowego i zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami. 

(£) BERLIN (PAP). Z Frank- 
furtu nad Menem donoszą, że 
z okazji zbliżających się heskich 
wyborów komunalnych odbył 
się wielotysięczny wiec, na 
którym uchwalono rezolucję, 
domagającą się natychmiasto- 
wego przeprowadzenia wybo- 
rów ogólnoniemieckich w myśl 
propozycji ZSRR. 
świadczyli jednomyślnie, że u- 
czynią wszystko, aby przeszko- 
dzić zawarciu wojennego „u- 
kładu ogólnego“. 


Oświadczenie b. ministra 
bońskiego Heinemanna 


BERLIN (PAP) Były boński 
minister spraw wewnętrznych 
dr Heinemann, przemawiając 
na zebraniu młodzieży ewan- 
gelickiej w Recklinghausen o- 
świadczył: 

Obiekcje mocarstw zachod- 
nich przeciwko propozycjom 
Związku Radzieckiego w spra- 
wie traktatu pokojowego z 


szy ze Stambułu agencja TASS 
cytuje doniesienia prasy irań- 
skiej o dokonanej 25 kwietnia 
wymianie listów między pre- 
mierem irańskim Mossadekiem 
a ambasadorem USA Hender- 
sonem w sprawie dalszej ame- 
rykańskiej „pomocy“ wojsko- 


wej dla Iranu. Premier irań- 


ski komunikuje Hendersono- 


Na marginesie 


Dzień 18 kwietnia 1952 r. na 
długo „pozostanie w pamięci a- 
merykańskich histeryków woj- 
ny, a psychiatrzy przez wiele 
lat będą mieli wdzięczne pole 
do badań. , 

Dnia tego pewien  obserwa- 
tor lotniczy na Alasce zwrócił 
uwagę na dwa obłoczki, które, 
jak pisze francuska 
AFP, „przypominały gazy spa- 
linowe z samolotów odrzuto- 
wych”. Dalej — jak informuje 
prasa amerykańska — wypadki 
rozwijały się z błyskawiczną 
szybkością. Obserwator, nie- 
wiele się namyślając, złapał za 
telefon, połączył się ze swoim 
dowódcą i krzyknął: „Nalatują 
na nas samoloty rosyjskie”. 

Dowódca  zbladł, zachwiał 
się i bez chwili namysłu, połą- 
czył się telefonicznie z dowód- 
cą lotnictwa Kalifornii, które- | 
mu podlega okręg Alaski i 


rosyjskich nalatuje na USA“. 
Dowódca lotnictwa Kalifor- 


darność mas pracujących w 
walce przeciwko imperializmo- 
wi i wojniel X 


nii byłby zemdlał, gdyby nie 


Zebrani o- | 


agencja | 


to, że wiadomość byłą z typu 
wstrząsających. Dzięki temu — 


Niemcami są jedynie wykrę- 
tem. Odmowa zgody na tepro- 
pozycje wynika stąd, że Za- 
chód nie chce zjednoczenia 
Niemiec. Nie życzy sobie tego 
ani Adenauer, ani Waszyngton. 
Mocarstwom zachodnim chodzi 
tylko o to, aby wykorzystać 
Niemcy zachodnie jako swą 
bazę wypadową. 


Amerykanie liczą 
na niemieckie mięso 
armatnie 


BERLIN (PAP), Agencja ADN 
donosi z Heidelbergu, że do- 
wódca amerykańskich sił zbroj- 
nych w Europie generał Tho- 
mas Handy w nieoficjalnej 
rozmowie z kilku dziennikarza- 
mi amerykańskimi oświadczył, 
iż Stany Zjednoczone w razie 
wybuchu wojny liczą przede 
wszystkim na żołnierzy nic- 
mieckich. Konieczne jest więc— 
powiedział generał Handy — 
zawarcie układu w sprawie u- 
tworzenia „armii europejskiej” 
jeszcze przed  rokowaniami 
czterech mocarstw w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi, jeżeli takie rokowania w o- 
góle dojdą do skutku. 


Mossadek przyjmuje „pomoc* USA 


(f) MOSKWA (PAP). W depe- wi, że jego rząd przyjmuje po- 


moc, jakiej rząd USA gotów 
Jest udzielić Iranowł. Należy 
podkreślić, że w styczniu br. 
rząd irański odrzucił amery- 
kańską „pomoc“ wojskową, 
uznając zobowiązania wypływa- 
jące z tej „pomocy“ za nie da- 
jące się pogodzić z godnością 
narodową i interesami narodo= 
wymi Iranu, 


Obłoki histerii 


natychmiast mógł zaalarmować 
dowódeę lotnictwa USA w Wa- 
szyngztonie: „Armia lotnioza 
ZSRR w nalocie na USA“, 

W oka mgnieniu Pentagon 
stanął na glowie, W całych 
USA zarządzono ostre pogoto- 
wie lotnicze. Z lotnisk wystar- 
towały setki samolotów poszli- 
gowych i pomknęły w kierun* 
ku Gór Skalistych, gdzie zasy* 
gnalizowano trzy nierozpozna= 
ne samoloty. 

Są. Lecą wolniutko i wcale 
bojowo nie wyglądają. Widocz* 
nie pewne bezkarności. 

Drogą radiową nadano roz 
kaz: 

„Lądować na najbliższym 
lotnisku. W razie odmowy — 
otwieramy ogień“, 

Samoloty wylądowały. Wyszli 
z nich lotnicy i... zdumieni pa" 
sażerowie, gdyż były to samo“ 
loty komunikacyjne lecące do 
Kalifornii. 

= A obłolki na Alasce, spraw- 


cy całego ataku histerii, jak ne 


zwykłe obłoki przystało, cicho 
znikły za horyzontem. 
* EA 


az 


Nr 118 


TRYBUNA LUDO 


Warto wziąć przykład 
z Pamiątkowa 


(KORESPONDENCJA WŁASNA 


Jeszcze rok temu Zespół PGR 
Pamiątkowo w powiecie obor- 
nickim (woj. poznańskie) wlókł 
się w ogonie zespołów Okręgu 
Poznań-Zachód. W tegorocznych 
siewach wiosennych wysunął 
się na czwarte miejsce. 

Ani ludzi nie przybyło, ani 
ziemi nie ubyło. Przeciwnie po- 
wierzchnia zasiewów zwiększyła 
się w br. o 30 ha przez przeję- 
cie kompleksu odłogów. Dużo 
lepsza jest tylko organizacja 
pracy w zespole — m in. dzięki 
stabilizacji kierownictwa. W 
ubiegłym roku zmieniono aż 4 
dyrektorów. Częste te zmiany 
nie mogły zlikwidować rozgar- 
diaszu, pogłębiały bałagan or- 
ganizacyjny. Obecny dyrektor 
zespołu tow. Sołowiej, pracuje 
tu od lipca ubiegłego roku. Przy 
pomocy organizacji partyjnej 
potrafił zmobilizować ludzi do 
walki o lepszy plon. do walki 
o szybki i dobry siew. 

Kampania siewów wiosen- 
nych, przygotowanie do niej lu- 
dzi. przebieg kampanii były i są 
częstym tematem obrad Komi- 
tetu Zespołowego. Przęd rozpo- 
częciem  siewów wyznaczony 
każdemu członkowi partii od- 
powiednie zadanie, nie tylko w 
zespole, ale i w poszczególnym 
gospodarstwie. Omówienie jed- 


nak przygotowania — to nie 
wszystko. Trzeba było dać 
osobisty przykład. Toteż, gdy 


tylko siewy ruszyły — sumien- 
nie i ofiarnie pracowali, prze- 
kraczając normy tacy członko- 
wie partii, jak tow. Toporek i 
Jarosz z Pamiątkowa, Kuli- 
gowski i Gołażewski z Żydowa, 
Kaczmarek i Karolczak z Obje- 
zierza, Nogacz i Bączykowa ze 
Stobnicy i inni. Ten socjalistycz 
ny stosunek do pracy i mienia 
społecznego członków partii por 


wał całą załogę zespołu. Ruszy- 
ły do pracy i żony robotników 
Taka Bączykowa wychodzi do 
niej co dzień. 

Pracowali wszyscy nie zakła- 
dając rąk, nie zwracając uwagi 
na obowiązkowe godziny pracy, 
wychodzili w pole nierzadko 
o wschodzie słońca. I dlatego 
też już 17 kwietnia zakończyli 
siewy owsa i grochu, pszeni- 
cy i jęczmienia. Na dniach koń- 
czą z mieszankami strączkowy- 
mi. 

Czy były trudności? Były. Ca- 
ła rzecz jednak w tym, że z 
miejsca im  zapobiegano. to 
przykład: planowano wsiew lu- 
cerny na obszarze 7l ha. A tu 
nie łatwo o nasiona. Czas upły- 
wał. Wsiano więc jeszcze na 
czas zamiast lucerny koniczy- 
nę. W ten sposób zespół zabez- 
pieczył się na przyszły rok w 
potrzebną ilość objętościowych 
pasz dla bydła. 

Drug! przykład 
poznańskim oddziale Centrali 
Nasiennej zapotrzebowanie na 
3,5 kwintala elitarnego grochu 
ogrodniczego. Nasiona jednak 
nie nadchodziły. Pojechał więc 
do Poznania dyrektor osobiście 
i kupił "potrzebne nasiona w 
sklepie tejże Centrali. Zasiali 
I w chwili. kiedy groch zaczął 
wschodzić — przyszło zamówie- 
nie. Oczywiście trzeba było nie- 
potrzebne już nasiona odesłać. 

Administrację zespołu cechu- 
je przedsiębiorczość i umiejęt- 
ność przewidywania. Może o0 
tym świadczyć chociażby jesz- 
cze jeden fakt. Oleg dostar- 
czył zespołowi za mało „Gesa- 
rolu" (środka chemicznego do 
zwalczania słodyszka rzepako- 
wego). Agronom zespołu Jeske 
zawczasu pomyślał o walce ze 
słodyszkiem, sprowadził z cu- 


Złożono w 


„TRYBUNY ŁUDU') 


krowni trzy tony melasy. Spo- 


z przypiętą do niej płachtą wy- 
smarowaną melasą. Rame tę 
ciągnioną przez małego konika, 
(aby nie deptał zbytnio rzepaku) 
puści się po polu. Zaoszczędzi 
to ciężkiej pracy ludzkiej. 

..Pamiatkowo skończyło sie- 
wy zbóż jarych. Teraz przycho- 
dzi kolej na kartofle. Obornik 
wywieziony już w pole i przy- 
orany, sadzeniaki przebrane. 
Zasadzono 6 ha ziemniaków 
wczesnych, założono poletka 
chwytne przeciwko stonce ziem- 
niaczanej. Sadzi się także już i 
kartofle zwykłe. 

Kierownictwo zespołu i komi- 
tet partyjny zdaje sobie spra- 
wę, że z siewem nie kończy się 
walka o plon, że stoi przed ni- 
mi bardzo ciężki okres walki z 
chwastami, dobrej pielęgnacji 
roślin, szczególnie zaś okopo- 
wych. Okres niezwykle praco- 
chionny, egzamin pracy kobiet 
Znów przygotowała ludzi do te- 
go okresu organizacja partyjna. 
Sprawy te omówiono na jednej 
z ostatnich narad produkcyj- 
nych. 

Żony  statych pracowników 
zobowiązały się w roku bieżą- 
cym opleć buraki, każda z nich 
przyjęła zawczasu na siebie od- 
powiednią działkę. Przykład da- 
ły żony aktywistów partyjnych, 
pracowników administracji ze- 
społu z żonami agronoma i dy- 
rektora na czele, żony kierow- 
ników gospodarstw. W ten spo- 
sób problem rzekomego braku 
rąk do pracy w okresie pielę- 
gnacji roślin został w Pamiąt- 
kowie całkowicie rozwiązany 
Przykład ten wart jest naśla- 
dowania w każdym naszym ze- 
spole i gospodarstwie PGR. 


A. RYSZCZUKR 


Nie powtarzać zeszłorocznych błedów 
w rozdziale nowych kadr hutniczych 


36.000 techników i inżynie- o roczniku z 1951 r.) w biurach 


rów opuści w tym roku uczel- | projektowych 


nie, by wykorzystać swoją wie- 
dzę w służbie socjalistycznej 
gospodarki. Na młodą kadrę 
czekają budowle socjalizmu, 
czeka rosnący przemysł Polski 
Ludowej, 

Zagadnienie prawidłowego 
rozdziału absolwentów jest 
sprawą niezmiernie ważną. 
Start młodego inżyniera i tech- 
nika w życie produkcyjne kra- 
ju jest często momentem decy- 
dującym o jego rozwoju, za- 
waża niejednokrotnie na przy- 
szłej „karierze“ zawodowej ab- 
solwenta. 

Odpowiedzialność jaką pono- 
szą komisje, funkcjonujące 
przy Ministerstwie Szkół Wyż- 
szych, które dokonywają roz- 
działu absolwentów, jest wiel- 
ka. Tym bardziej należy uni- 
kać błędów l usterek, które 
zdarzały się w roku ubiegłym. 

Mowa tu o przemyśle hut- 
niczym, w którym zagadnienie 
braku kadr inżynieryjnych na 
decydujących oddziałach, jak na 
oddziale wielkich pieców, sta- 
lowniach i odlewniach — po- 
ważnie hamuje systematyczne 
wykonywanie planów produk- 
cyjnych. 


Przemysł hutniczy nową ka- 
drę inżynieryjną czerpie spo- 
śród młodego narybku Poli- 
techniki Gliwickiej i krakow- 
skiej Akademii Górniczo-Hut- 
niczej. A więc na przykład wy- 
dział hutniczy krakowskiej A- 
kademii Górniczo-Hutniczej w 
1951 roku opuściło około 200 in- 
żynierów. Wydaje się — dużo i 
jest faktycznie dużo, tylko, że 
kadrę tę trudno dostrzec w 
zakładach produkcyjnych prze- 
mysłu hutniczego. 

Zastaniemy ich za to (mowa 


Julian Brun 


(9 absolwentów 
wydziału hutniczego), w Aka- 
demii na stanowiskach pomoc- 
niczych sił naukowych (21), in- 
stytucjach (15), departamencie 
kadr (8), a nawet w Minister- 
stwie Handlu Zagranicznego, 
Lekkiego, CUSZ-u itd. 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Hutniczego otrzymał po praw- 
dzie w rozdzielniku z ubiegłe- 
go roku 39 inżynierów. a Za- 
rząd Metali Nieżelaznych 19 ab- 
solwentów akademii. Ciekawe 
byłoby tylko popatrzeć ilu z 
tych absolwentów stanęło przy 
warsztacie, ilu zaś przy papier- 
kowej robocie. . 
Zapewne, doświadczenie ad- 
ministracyjne przydaje się or- 
ganizatorowi produkcji, dodat- 
kowa dawka wiedzy także ni- 
komu nie zaszkodzi. I zdrowa 
to ambicja kiedy ci spośród 


absolwentów, którzy objawiają | 
dla $ 


specjalne zainteresowanie 
teorii hutnictwa — chcą nadal 
wiedzę tę pogłębiać, 

Niezdrowe za to zarówno w 
tej, jak i 
— są przegięcia. A rozdzielnik 
zeszłoroczny na tego rodzaju 
tendencję wskazuje. Źle na niej 
wychodzą mlodzi inżynierowie, 
którzy często nie umieją doce- 
nić cennego stopu, jaki stanowi 
zespolenie wiedzy z praktyką. 
Traci na tych tendencjach biu- 
rowych (żeby nie powiedzieć 
biurkowych) przemysł hutni- 
czy, który cierpi na chroniczny 
brak młodej, bojowej kadry. 

Czy decyduje tu tylko owa 
polityka, to znaczy błędy w spo- 
rządzeniu  rozdzielnika? Czy 
winna jest jedynie i tylko ad- 
ministracja przemysłu  hutni- 
czego, która nie docenia wagi 
zagadnienia "kadr w całokształ- 
cie prac podległego sobie prze- 


innych dziedzinach | 


mysłu, a w tym konkretnym 
wypadku, nie docenia znaczenia 
wychowawczego pracy przy 
„warsztacie“ produkcyjnym i 
nie interesuje się w dostatecz- 
nej mierze nową kadrą? 


Niezupełnie, Pewną winę po- 
noszą tu także ci spośród mło- 
dych, którzy nie rozumieją po- 
trzeb i bolączek przemysłu 
hutniczego, którzy nie biją się, 
a w każdym razie zbyt mało 


biją się o start do pracy zawo- | 
warsztatu pro- | 


dowej z hali 
dukcyjnego. 

Nie docenia wagi hasła „fa- 
chowcy do warsztatu“ — orga- 
nizacja ZMP-owska uczelni, któ 
ra zbyt mało żyje problemami 
przemysłu hutniczego. Zagad- 
nieniem absolwentów zbyt ma- 
ło zajmuje się także organiza- 
cja partyjna, która winna pil- 
nować busoli prawidłowej dro- 
gi nowej kadry  inżynieryjno- 
hutniczej Drogi, która musi 
rozpoczynać się od stażu pro- 
dukcyjnego, od uzupełniania te- 
orii — praktyką hutniczą, z 
której można z ładunkiem do- 
świadczenia praktycznego wró- 
cić do asystentur, katedr i biur 
koncepcyjnych. 


Wydaje się bezsporne, że de- | 


cydująca większość absolwen- 


jtów musi trafić do oddziałów 


hutniczych. do rozwiązywania 
konkretnych zadań produkcyj- 
nych do pracy w swoim zawo- 
dzie. 

$ 


Powyższe uwagi poddajemy 
pod rozwagę komisji dla doko- 
nania rozdziału na rok 1952 a 
także organizacji partyjnej i 
ZMP-owskiej przy Akademii 
Górniczo - Hutniczej w Krako- 
wie. 

W. SKULSKA 


Pamięci wybitnego działacza SDKPiL i KPP 


W 10 rocznicę śmierci towarzysza Juliana Bruna 


Przed dziesięciu laty, 28 


| kwietnia 1942 r. zmarł nieza- 
rządzili dużą ramę na kółkach | A 


pomniany tow. Julian Brun- 
Bronowicz (Spis) — jeden z naj- 
wybitniejszych działaczy pol- 


skiego rewolucyjnego ruchu ro- | 


botniczego, długoletni członek 
KC KPP, niezrównany publi- 
cysta i propagator marksizmu- 
leninizmu. 

Tow. Julian Brun oddał całe 
życie sprawie wyzwolenia na- 
rodowego i społecznego polskie- 
go ludu pracującego, sprawie 
klasy robotniczej. Urodził się 
w Warszawie w 1886 r. Mając 
16 lat wstąpił do nielegalnego 
związku młodzieży socjalistycz- 
nej i redagował wydawane 
przez ten związek pismo. Za 
udział w demonstracji pierw- 
szomajowej w 1902 r. został 
wydalony ze szkoły. W 1904 r. 
został po raz pierwszy areszto- 
wany za udział w demonstracji. 

W 1905 r. Julian Brun wstąpił 
do szeregów Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy. W 
burzliwych latach rewolucji 
1905 — 1907 r., gdy proletariat 
polski wspólnie z proletaria- 
tem rosyjskim szturmował ca- 
rat, gdy SDKPiL stanęła najbli- 
żej stanowiska Lenina i bolsze- 
wików, Julian Brun szybko wy- 
bił się w warszawskiej orga- 
nizacji partyjnej, jako jej 
aktywny działacz. 

Młody szermierz sprawy ro- 
botniczej, doskonały mówca, 
przemawiał na zebraniach i 
masówkach robotniczych, pory- 
wając masy do rewolucyjnych 
czynów i do bohaterstwa w 
walce o wolność, do zacieśnie- 
nia braterstwa broni z rewo- 
lucją rosyjską. 

W. 1906 r. Julian Brun został 
członkiem komitetu dzielnico- 
wego SDKPiL na Pradze. W 
tym samym roku podczas de- 
monstracji w Al. Ujazdowskich, 
tow. Brun po raz drugi trafił do 
rąk carskiej policji: zwolniony 


| po krótkim pobycie w więzieniu, 


zmuszony był wyjechać za gra- 
nicę, ale tieprzeparta siła ciąg- 
nęła go z powrotem do pracy 


partyjnej, do rewolucyjnych 
proletariuszy warszawskich. W 
1907 r. wrócił, lecz od razu 


wpadł w ręce carskiej ochrany. 
Po wyjściu z więzienia w 1908 
r. musiał ponownie emigrować. 

Pobyt za granicą w Paryżu i 
Londynie, tow. Brun wykorzy- 
stał dla studiów, a równocześ- 
nie brał czynny udział w miej- 
scowym ruchu robotniczym. W 
ciągu tych lat stał się wy- 
kształconym marksistą, wchło- 
nął ogrom wiedzy z dziedziny 
ekonomii politycznej, historii, 
filozofii. W okresie pierwszej 
wojny światowej przebywał w 
Bułgarii. Stanął na stanowisku 
lewicy zimmerwaldzkiej, zbli- 
żonym do leninowskiego i czyn- 
nie uczestniczył w pracy rewo- 
lucyjnej partii buigarskiej kla- 
sy robotniczej „tiesniaków* — 
partii Georgi Dymitrowa. 

Do kraju, do ukochanej, ro- 
botniczej Warszawy tow. Brun 
mógł powrócić dopiero na po- 
czątku 1919 r. Tutaj niezwłocz- 
nie stanął do czynnej pracy 
partyjnej w szeregach  miodej 
partii komunistycznej, powsta- 
łej w grudniu 1918 r, z połącze” 
nia SDKPiL z PPS-lewicą. Ju- 
lian Brun od razu wszedl do 
kierowniczego aktywu KPRP. W 
1921 r. został członkiem cen- 
tralnej redakcji partyjnej. Po- 
cząwszy od II zjazdu był czion- 
kiem KC KPP. 

W 1924 r. tow. Brun został 
aresztowany i niebawem skaza- 
ny przez obszarniczo-kapitali- 
styczny sąd na osiem lat więzie- 
nia. Ale i za kratami tow. Brun 
nie składał broni. Utrzymywał 
stały kontakt z organizacją 
partyjną na wolności, pisał roz- 
prawy naukowe i artykuły, nie- 
strudzenie wychowywał i szko- 
lił młodszych towarzyszy par- 
tyjnych — współwięźniów poli- 
tycznych z Pawiaka i Mokoto- 


s 


V plenum KC KPP w dyskusji prasowej 


Poniżej zamieszczamy w skrócie artykuł Juliana Bruna, na- 
pisany w 1937 r. Artykuł ten stanowi przedruk ze świeżo wy- 
danego przez „Książkę i Wiedzę” zbiorku prac J. Bruna 
„W walce o Polskę Ludową". 


W ubiegłych tygodniach życie 
polityczne Polski było widownią 
niecodziennego zjawiska. Cała 
prasa z rządową na czele dy- 
skutowała o uchwałach plenum 
Komitetu Centralnego nielegal- 
nej partii komunistycznej, przy- 
taczając cytaty i kłócąc się o 
ich wykładnię. 

Polemika ta — wraz z nie- 
odzowną przyprawą jadu wście- 
kłości, przekręceń i oszczerstw 
— stwierdza, że KPP jest czoło- 
wym oddziałem obozu walczące- 
go o prawa ludu, pokój i zabez- 

iaczenie niepodległości. Ta po- 
emika jest jednym z przejawów 
przerywania przez akcję komu- 
nistyczną muru  nielegalności, 
wdzierania się tej akcji przebo- 
jem na powierzchnię życia po- 
litycznego, wciśniętego w szran- 
ki cenzury i terroru. Przejaw 
tym znamienniejszy, że równo- 
cześnie szeroki ogół mijał obo- 
jętnie plakaty z deklaracją Ko- 
ca i trajkocące zewsząd rekla- 
mowe głośniki OZON-u. Partia 
rządowa, posiadająca wszystkie 
środki nacisku policyjnego, ko- 
rupcji i przymusowej reklamy 
— bronić się musiała 
Publicznie przed zarzu- 


tami wpędzonej w podziemia | 


partii mas pracujących — Ko- 
munistycznej Partii Polski. 
Przerwanie taktyki przemil- 
czania w stosunku do wystąpień 
politycznych KPP było następ- 
stwem odgłosu, jaki znalazło w 
masach wysunięcie przez KPP z 
całą siłą sprawy nie- 
podległości Polski 
1 przygwożdżenie sanacji zarzu- 
tem zdrady narodo- 


w ej. Oznacza to, że nasze słu- 
szne hasło obrony niepodległo- 
ści Polski przed zdradą sanacji 
jednoczy najszersze masy ludo- 
we i najbardziej izoluje faszyzm 
z jego zdradziecką prohitlerow- 
ską polityką, Tu ich boli 
— taki jest sens kampanii pra- 
sowej dokoła uchwał V plenum. 


Świadczą o tym nie tylko ar- 
tykuły, lecz zbrodnicze i krwa- 
we czyny. Kampania dokoła V 
plenum była przygotowaniem i 
odgłosem salw karabinowych na 
polach racławickich *. Źródła 
zakazu tkwią o wiele głębiej, 
niż to wskazują defensywiackie 
raporty o „udziale komunistów“. 
Sanacyjna Targowica przestra- 
szyła się tego, że tradycje ludo- 
we — z kościuszkowską włącz- 
nie — stają się bronią ludu w 
walce ze zdradą narodową no- 
woczesnej Targowicy. Jedność 
ludu przeciw Targowicy burzy 
wznoszony od dziesięcioleci mur 
kłamstwa o prołetariackim in- 
ternacjonalizmie jako „wrogu 
Polski“ i „obcej agenturze". 


1) W dniu 18.4.1937 r. w Racławi- 
cach był przewidziany zlot chło- 
pów organizowany przez Stronni- 
ctwo Ludowe, którego odbycia wła- 


dze zakazały. W nocy z dnia 17 na | 


18 kwietnia grupy chłopów zaczęły 
przybywać do Racławic, tak że 
godz. 10 rano zebrało się około 12.000 
chłopów. Chłopi zorganizowali wiec, 
na którym domagano się zmiany fa- 
szystowskiej ordynacji wyborczej, 
rozwiązania sejmu ł senatu, amne- 
stii dla więźniów politycznych itp. 
Między chłopami a policją doszło 
do kilkakrotnych starć. Z rąk poli- 
cji padło 3 zabitych i wielu ran- 
nych. — Red 


CM 


Sanacji chodzi przede wszyst- 
kim o stłumienie opozycji prze- 
ciw zdradzieckim knowaniom 
z Hitlerem, opozycji prze- 
ciw sanacyjnej polityce zagra- 
nicznej. Nawet w „polemice“ z 
tzw. opozycją demokratyczną, 
faszyzm sanacyjny przykłada 
jej nóż do gardła: jeśli nie bę- 
dziecie nas bronili przed zarzu- 
tem zdrady narodowej, jeśli nie 
wycofacie haseł obrony pokoju 
— to wejdziemy na drogę re- 
presji wobec legalnych organi- 
zacji robotniczych i chłopskich, 
na droge więzień i Berezy wo- 
bec tej „opozycji“. Był to waż- 
ny dla sanacji sondaż politycz- 
ny, czy PPS i Stronnictwo Lu- 
dowe zrozumieją sens i kieru- 
nek tej ofensywy, czy też ugną 
się pod naciskiem i będą nadal 
wykonywały zam 6- 
wienia polityczne 
reakcji w uznaniu wspól- 
nego z nią zadania „walki z ko- 
munizmem*. 


I oto PPS i Stronnictwo Lu- 
dowe ujawniły swą gotowość 
do postawy na baczność na 
dźwięk kapralskiej komendy. 


Kto w dzisiejszych polskich 
warunkach na komendę sanacji 
kieruje ogień na lewo, 
przeciw komunistycznemu od- 
łamowi klasy robotniczej i 
chłopstwa, ten rozbija i para- 
liżuje siły stojące w walce z re- 
akcją i sam rozkraja się wobec 
reakcji, ten skręca nieuchronnie 
ku pojednawstwu 
wobec zdradzieckiej zgrai rzą- 
dzącej. A 


Cała powojenna historia Euro- 
py uczy, że demokracja, która 
strzela na lewo, idzie w służbie 
reakcji faszystowskiej. Rozu- 
mieją to masy pepesowskie i lu- 
dowe i dlatego 1 Maja i Zielone 


Święto były dniami jedności 
ludowej przeciw faszyzmowi. 


* 


Pod naciskiem sanacji Czapiń- 
ski przechodzi do ataku na 
KPP, ataku mającego  „oczy- 
ścić" PPS w oczach rządzącego 
obozu z zarzutu bliskości z ko- 
munistami. Czapiński wysuwa 
trzy punkty: 1) „Zależność KPP 
od państwowej polityki ZSRR 
(ośrodek dyspozycji w Mo- 
skwie)“, 2) „Zasadę wództwa w 
Kominternie“, 3) „Pojmowanie 
dyktatury ~ proletariatu wedle 
rosyjskiego wzoru“. 

Rozpatrzmy po kolei te pun- 
kty: 

1. Partia nasza ma swój „ośro- 
dek dyspozycyjny“, to jesi swój 
Komitet Centralny w Polsce. 
Nasza walka z kapitalizmem. 
z obszarnictwem, z faszyzmem, 
z polityką Koców, Rydzów, 
Becków, nasza walka o wolność 
i o socjalizm jest podyktowana 
interesami ludu pracującego 
Połski. Jest ona dalszym cią- 
giem walki toczonej od pół wie- 
ku, od czasów „Wielkiego Pro- 
letariatu*, później SDKPIL, 
przez czołowe oddziały klasy 
robotniczej Polski. Nie słabnąca 
żywotność naszej partii wobec 
ogromu represyj ze strony wro- 
ga, wściekła nienawiść ku nam 
ze strony wszystkich sił reak- 
cyjnych najlepiej dowodzą, że 
partia nasza wszystkimi swoimi 
korzeniami rośnie z krajowej 
gleby, z walki mas pracujących 
miast i wsi. z 

Partia nasza, zachowując cał- 
kowitą samodzielność decyzji w 
sprawach krajowych, jest sek- 
cją Międzynarodówki, mającej 
swą siedzibę w Moskwie, to jest 
w stolicy jedynego kraju, któ- 
ry uwolnił się spod jarzma ka- 
pitału, w stolicy jedynego na 


|cił do czynnej pracy w kierow- 


|w nim nauki Lenina i Stalina. 


wa, przekazując im swą wiedzę | 
i doświadczenie rewolucyjne, 
gorący patriotyzm i niezłomny 
internacjonalizm, hart ducha 
i niezłomność w walce z wro- 
gami klasy robotniczej. W 1926 
roku nastąpiła wymiana więź- 
niów politycznych między ZSRR 
a Polską. Wśród towarzyszy, 
którzy dzięki tej wymianie od- 
zyskali wolność był i Julian 
Brun. Nieomał wprost z celi 
więziennej znalazł się w Mo- 
skwie — w stolicy pierwszego | 
państwa socjalistycznego, sie- 
dzibie egzekutywy  Międzyna- 
rodówki Komunistycznej, wśród 
towarzyszy i przyjaciół. 
Niebawem Julian Brun wró- 


nictwie KPP i wszedł w skład 
redakcji centralnego organu | 
teoretycznego i politycznego | 
KC KPP — pisma „Nowy Prze- 
gląd“, którego współredaktorem 
pozostał do ostatniego numeru. 

Z „Nowym Przeglądem" łączy | 
się najświetniejszy okres dzia- 
łalności rewolucyjnej, okres naj- | 
wyższego rozkwitu talentu pi- 
sarskiego Juliana Bruna. 

Julian Brun należał do tej! 
plejady działaczy partyjnych, | 
którzy wnieśli do poiskiego ru- 
chu robotniczego i ugruntowali 


Wyrośli w szkole SDKPiL, wraz 
z jej historycznym ‘dorobkiem, 
jako jedynej rewolucyjnej partii 
marksistowskiej polskiej klasy 
robotniczej, odziedziczyli jej sła- 
bości i błędne poglądy luksem- 
burgizmu. Dzięki hartowi rewo- 
lucyjnemu i wierności zasadom 
proletariackiego  internacjona- 
lizmu, dzięki głębokiej więzi z 
masami robotniczymi ci właśnie 
działacze skutecznie walczyli o| 
pokonanie tych słabości i błę- 
dów. Przy pomocy Międzynaro- | 
dówki Komunistycznej i partii 
Lenina - Stalina KPP uporczy- 
wie walczyła o przyswojenie so- 
bieitwórcze zastosowanie zasad | 
bolszewizmu, teorii i taktyki 
marksizmu-leninizmu. W nauce 
Lenina i Stalina widzieli jedy- 
ną rękojmię, że partia zdobę- 
dzie większość klasy robotni- 
czej i ludu pracującego i umie- 
jętnie je poprowadzi do zwy- 
cięskiej walki o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne, o prawdzi- 
wą niepodległość, o władzę ro- 
boiniczo-chłopską, o Polskę So- 
cjalistyczną. 

Nikt bodaj nie umiał w KPP 
goręcej, celniej, jaśniej od Ju- 
liana Bruna krzewić tych idei 
w piśmie, bronić ich przed wy- 
paczeniami, biczować wrogów 
klasy robotniczej i ludu pracu- 
jącego. 

W licznych artykułach i roz- 
prawach Julian Brun ukazywał 
bestiałstwo i zgniliznę ustroju 
kapitalistycznego, zdzierał ma- 
skę pseudopatriotycznej obłudy 
i odsłaniał istotne klasowe i an- 
tynarodowe oblicze wszystkich 
partii broniących władztwa bur- 
żuazji i obszarników. 

Z największą pasją biczował 
sanację, krok za krokiem poka- 
zywał, jak piłsudczyzna — mi- 
mo wewnętrznego skłócenia — 
była jednolita w zbrodniczych | 
praktykach rozkradania i wy- 
przedawania Polski imperiali- 
stycznym monopolom zagranicz- 
nym, w ograbianiu i gnębieniu 
mas pracujących Pokazywał, 
jak sanacja  pogrążała kraj w 
nędzy i zacofaniu, jak uwstecz- 
niala ją pod względem kultu- 
ralnym, jak hańbiła dobre imię 


narodu polskiego na świecie, 
jak usilnie prowadziła do skłó- 
cenia Polski ze wszystkimi są- 
siadami i do osamotnienia jej 
w obliczu najazdu  hitlerow- 
skiego. 

Z gniewem pisał Julian Brun 
o sanacyjnej zgrai rządzącej, 
która zdradzała najżywotniejsze 
interesy narodu. cynicznie wy- 
dawała Polskę w ręce faszyzmu 
niemieckiego: 

„Groźne 
wiszące nad Polską jest 


niebezpieczeństwo 
ich 


świecie państwa socjalistyczne- 
go. Komitet Wykonawczy Mię- 
dzynarodówki Komunistycznej 
jest organem między- 


narodowym — gdzie 
obok przedstawicieli Wszech- 
związkowej Partii Komuni- 
stycznej (boiszewików) repre- 


zentowane są również inne sek- 
cje, w tej liczbie KPP. 

Nasza Międzynarodówka bro- 
ni prawa wszystkich narodów 
do stanowienia o swym losie, 
broni niepodległości narodów. 
zagrożonych przez imperializm 
hitlerowski. Nasza Międzynaro- 
dówka jest ideologicznie i poli- 
tycznie zwartą organizacją, w 
której nie ma miejsca ani dla 
renegatów j agentów wroga. 

Nasze „ośrodki dyspozycji“ 
nie są to ośrodki polityczne bur- 
żuazji. Nie tkwią one w gabi- 
netach konserwatywnego rządu 
angielskiego, jak te dyspozycje, 
które Citrine i Bevin przynie- 
Śli i narzucili londyńskiej kon- 
ferencji II Międzynarodówki w 
sprawie Hiszpanii, nie tkwią 
też te „ośrodki dyspozycji“ w 
mafijnych organizacjach nad- 
rzędnych sanacji, z którymi byli 
notorycznie związani prawicowi 
przywódcy PPS. 

2. „Zasada „wództwa* w Ko- 
minternie". Słowo „wództwo*, 
ukute z hitlerowskiego „Fiih- 
rertum“, \ma oznaczać faszy- 
stowską zasadę hierarchii, spę- 


ślepego nosłuszeństwa i kosza- 
rowej tresury. Na zasadzie 
„wództwa* oparte są w Polsce 
CZON-y i ONR-y. Nic podob- 
nego nie było i nie ma w Mię- 
dzynarodówce Komunistycznej | 
i w ZSRR. Istnieje zasada d e- 
mokratycznego cen- 
tralizmu wyborów wszyst- 
kich, w tym również wyższych 
instancji, zbiorowych decyzji, 
zbiorowej kontroli wykonania, 
świadomej dyscypliny walczą- 
cych szeregów proletariackich. 
Powszechna dyskusja ludowa w 
ZSRR w sprawie nowej konsty- 
tucji, dyskusja, w której milio- 
ny robotników i kołchożników I 


dziełem, rezultatem ich polity- 
ki, owocem ich zdradzieckiego 
spisku z wrogami Polski w imię 
kapitalistycznej reakcji faszy- 
stowskiej przeciwko istotnym 
interesom narodu polskiego". 

Z niemniejszą też pasją pięt- 
nował Brun haniebną rolę en- 
decji i innych partii burżuazyj- 
nych, a szczególnie prawicy 


PPS. Niezmordowany był w de- | 


maskowaniu obłudnego charak- 
teru „opozycji“ prawicowych 
prowodyrów PPS wobec sanacji. 
w piętnowaniu dwójkarzy i za- 
kapturzonych piłsudczyków- 
pęowiaków, którzy rej wodziii 
we władzach PPS — wszystkich 
pużaków, arciszewskich, zarem- 
bów i im podobnych agentów 
burżuazji w ruchu robotniczym. 
śmiertelnych wrogów klasy ro- 
botniczej, rozbijaczy jej jedno- 
ści. 

Gdy ci — pożal się Boże 
„opozycjoniści“ wzięłi udział w 
pogrzebie Piłsudskiego, Julian 
Brun natychmiast przygwożździł 
to jako akt zdrady interesów 
klasy robotniczej: * 

„Zawieszenie wałki klasowej 
nie istnieje w przyrodzie spo- 
łeczeństwa kapitalistycznego ani 
na jeden moment — istnieją je- 
go pozory, tworzone roz- 
myślnie przez klasę panującą 
dla jej celów klasowych. Insce- 
nizacja „jedności narodowej“ w 
hołizie dla zmariego dyktatora 
była aktem politycz- 
nym sanacji, służącym 
do dalszego utrwalenia jej dyk- 
tatury na grzbiecie mas pracu- 
jących Polski. Udział przywód- 
ców PPS w tym hołdzie był 
również aktem polity- 
cznym — wybitną usłu- 
gą polityczną wyświadczoną 
rządzącemu faszyzmowi*. 

Wspólną cechą wszystkich u- 
grupowań burżuazyjnych w Pol- 
sce była ślepa. zapamiętała nie- 
nawiść do ZSRR. Julian Brun 
nieustannie demaskował antyra- 
dziecki charakter polityki wszy- 
stkich oficjalnych partii od en- 
dencji — poprzez wszystkie od- 
łamy sanacji i mikołajczykowo- 
ratajowe Stronnictwo Ludowe 
— aż do PPS włącznie. Brun 
wykazywał, że u podstaw tej 
nienawiści do pierwszego pań- 
stwa robotniczego tkwi interes 
klasowy kapitalistów i obszarni- 
ków. Dowodził, że antyradziec- 
ka polityka sanacji, wspierana 
przez całą reakcję łącznie 
z PPS jest polityką zgubną z 
punktu widzenia interesów na- 
rodu polskiego. Wskazywał, że 
Październik przyniósł Polsce 
niepodległy byt, że władza ra- 
dziecka pierwsza uznażta prawo 
narodu polskiego do niezawisło- 
ści, że tylko przymierze ze 
Związkiem Radzieckim może u- 
chronić Polskę od najazdu hi- 
tlerowskiego i od katastrofy na- 
rodowej. 

W licznych artykułach wnikli- 
wie analizował Brun rozwój go- 
spodarki narodowej ZSRR, go- 
rąco witał sukcesy socjalizmu i 
widział w nich źródło otuchy dla 
mas pracujących Polski. W 1935 
r. pisał: 

„Gospodarstwo społeczne 
ZSRR posiada dziś podstawę so- 
cjalistyczną i w przemyśle i w 
rolnietwie. Posiada ono tym sa- 
mym wszystkie dane do nie- 
ograniczonego rozwoju sił pro- 
dukcyjnych, których rozmach 
przyniesie masom pracującym 
ZSRR niemożliwe do pomyśle- 
nia w warunkach kapitalistycz- 
nych podniesienie dobrobytu i 
rozkwit kulturalny, i z coraz 
większą mocą wskazywać bę- 
dzie masom pracującym w kra- 
jach gnijącego kapitalizmu je- 
dyne wyjście, wytknięte przez 
Rewolucję Październikową”. 

Do tego jedynego wyjścia z 
domu niewoli kapitalistycznej 
prowadziła polskie masy pracu- 
jące KPP. Julian Brun wiele pi- 
sał o partii, o jej polityce, o jej 
taktyce, o jej więzi z masami. 

Kochał partię i mówił o niej 


i Polska 


z dumą: „Komuniści są proleta- 
riacką partią ludu pracującego. 
Założeniem naszej partii jest, 
że sprawa ludu polskiego, a 
sprawa Polski — to jedno". 

Namiętnie i bezwzględnie 
zwalczał wszystkich wrogów 
partii komunistycznej. Z nie- 
złomnego przekonania i wiary 
płynęły pełne patosu słowa, 
którymi Julian Brun w odezwie 
KC KPP pisał w 1936 r. o 
partii: Z 

„Myśmy tą partią, która od 
wielu lat wśród Was i razem z 
Wami walczy z rządami kapi- 
tału i obszarnictwa, która od 
dziesięciu lat toczy nieprzejed- 
naną wałkę z faszyzmem. 

Myśmy tą partią, którą fa- 
szyzm zaciekle prześladuje, za- 
pędza pod ziemię, której człon- 
ków skazuje się na  wielołet- 
nie więzienie. 

Myśmy tą partią, która do- 
wiodła czynem swej wierności 
i oddania interesom ludu. 

Myśmy tą partią, która nie 
zdradzi, która w boju z faszy- 
mem poprowadzi Was do koń- 
ca, do rządu  robotniczo-chłop- 
skiego, do wywłaszczenia kapi- 
talistów i obszarników, do od- 
dania złemi chłopom, do Polski 
Socjalistycznej". 

Długie ji tr dne lata upłynę- 
ły, nim wizja takiej Polski 
przeistoczyła się w realność, 
nim Polska Partia Robotnicza 
— kontynuatorka KPP — pod 
wodzą swych wypróbowanych 
komunistycznych przywódców, 
Marcelego Nowotki, Pawła Fin- 
dera, Bolesława Bieruta, skupi- 
ła wokół klasy robotniczej ma- 
sy narodu do zwycięskiej wal- 
ki o wyzwolenie Ojczyzny i o 
władzę ludu, nim zrodziła się 
ze zwycięstwa ZSRR nad hitle- 
ryzmem wolna i niepodległa 
Ludowa, która pod 
przewodem towarzysza Bieruta 
— wielkiego syna narodu pol- 
skiego, wiernego ucznia Lenina 
i Stalina — wznosi gmach so- 
cjalizmu. 

Druga wojna światowa zasta- 


'ła tow. Bruna na emigracji, w 


Belgii. W 1940 r. monachijczy- 
cy wtrącili go do francuskiego 
obozu koncentracyjnego. Towa- 
rzysze pomogli mu uciec z obo- 
Zu, dzięki zaś pomocy radziec- 
kich przyjaciół przedarł się z 
gorejącej już Francji i okrężną 
drogą przybył w 1941 r. do 
Związku Radzieckiego. Po na- 
paści hitlerowskiej na ZSRR, 


Julian Brun był na bojowym 
posterunku, zrazu w Moskwie, 
następnie w Saratowie. Nieo- 
mal dzień w dzień przez radio 
nadawane były jego artykuły. 


Ogromna odległość, morze 
ognia dzieliły wtedy Juliana 
Bruna od okupowanej, krwa- 


wiącej Polski. Tym goręcej bi- 
ło jego serce w miłości do 
Ojczyzny. Wzywał lud pracują- 
cy w kraju do walki z okupan- 
tem, do rozwijania ruchu par- 
tyzanckiego, do współdziałania 
z Armią Radziecką, do umoc- 
nienia sojuszu polsko-radziec- 
kiego, krzewił wiarę w zwycię= 
stwo Związku Radzieckiego. 

Nie dane było jednak Julia- 
nowi Brunowi dożyć zwycię- 
stwa nad faszyzmem i triumfu 
sprawy, której poświęcił całe 
życie. W kilka miesięcy po pow= 
staniu w kraju Polskiej Partii 
Robotniczej, w przededniu wy- 
ruszenia w pole pierwszego od- 
działu Gwardii Ludowej — 28 
kwietnia 1942 r. — tow. Julien 
Brun zakończył życie. 

Piękne to było życie, owocne 
życie szermierza sprawy robot- 
niczej. Służył tei sprawie prze- 
de wszystkim swym wspania- 
łym piórem. Julian Brun był 
publicystą wielkiej miary — 
jednym z najświetniejszych w 
polskim ruchu robotniczym re- 
wolucyjnych pisarzy. 

Pisarstwo jego cechowała 
jasność myśli i świeżość formy, 
niezbita siła dowodzenia i tem- 
perament rewolucyjny. Kunsz= 
townie władał słowem, po mi- 
strzowsku kojarzył patos z gry- 
zącą ironią, żarliwą wiarę w 
prawdę komunizmu z celną, 
druzgocącą polemiką. Julian 
Brun nigdy nie ulegał żywio- 
łowi, nie folgował swej władzy 
nad słowem, lecz mocno pano- 
wał nad materiałem, formę 
poddawał treści, nie _zaś od- 
wrotnie. Jak ognia unikał za- 
równo liczmanów szablonu. jak 


`~ 


glarstwa słownego. Prace jego 
i przemówienia były błyskotli- 
we, pisane i mówione bogatą 
i piękną polszczyzną. Swój nie- 
pospolity dar pisarski w całej 
pełni podporządkował wielkiej 
i nieśmiertelnej idei wyzwole- 
nia klasy robotniczej i ludu 
pracującego, idei marksizmu = 
leninizmu, idei Polski Socjali- 
stycznej. 


A. SZPAKOWICZ 
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wzięły udział, była jednym z 
wymownych przykładów tego 
bujnego życia politycznego, te- 
go żywego uczestnictwa mas w 
sprawach publicznych, jakie jest 


najjaskrawszym przeciwień- 
stwem faszystowskiej zasady 
„wództwa'. 


Co oznacza centralizm demo- 
kratyczny w organizacji partyj- 
nej? Oznacza, że: 

„masy partyjne kontrolują 
swych kierowników na zebra- 
niach aktywu, na konferencjach, 
na zjazdach przez wysłuchiwa- 
nie ich sprawozdań, przez kry- 
tykę ich braków, wreszcie 
przez wybranie lub niewybra- 
nie do organów kierowniczych 
tych lub innych towarzyszy- 
kierowników”. 1) 

Towarzysz S ta lin kieru- 
je wielkim zbiorowym dziełem 
— budową socjalizmu, budową 
bezklasowego społeczeństwa — 
prowadzi masy ku celom ich 
pragnień — i stąd, a nie z rze- 
komej „zasady wództwa*' pły- 
nie jego autorytet wodza ludów 
ZSRR i wodza proletariatu 
światowego. 

3. Dyktatura proletariatu zo- 
stała dotychczas urzeczywist- 
niona w jednym tylko kraju — 
w ZSRR. Dlatego stosunek do 
ZSRR jest sprawdzianem sto- 
sunku do dyktatury proletaria- 
tu jako takiej. Publicyści pepe- 
sowscy potrafią wobec mas coś 
bąknąć czy napomknąć, że i oni 
są za dyktaturą proletariatu. 
Lecz są to czcze słowa, gdy jed- 
nocześnie zwalczają z pianą na 
ustach urzeczywistnioną dyk- 
staturę proletariatu, a zwłaszcza 
gdy po dziś dzień osłaniają tro- 
ckistów, zwalczających dyktatu- 
rę proletariatu środkami szkod- 
nictwa, szpiegostwa i skrytobój- 
stwa. 

„Różnice“ Czapińskiego spro- 
wadzają się więc do ujmowania 


1) J. W. Stalin, O brakach w pra- 
cy partyjnej 1 o środkach likwida- 
cji trocki. :owskich i innych dwu- 
licowców, Warszawa 1952, str. 37. 

Red. 


przeciw micnszewikom 


programu, taktyki i zasad or- 
ganizacyjnych komunizmu na 
modłę sanacyjnych zmyślań o 
„obcej agenturze" — co mu też 
z zadowoleniem kwituje „Ga- 
zeta Polska". 

Jednocześnie Czapiński usiłu- 
je triumfować, że komuniści 
przyszli jakoby na podwórko 
PPS w sprawie niepodległości 
Polski, w sprawie demokracji. 


Stanowisko KPP w sprawie 
niepodległości Polski nie jest 
ani manewrem, ani zerwaniem 
z internacjonalizmem proleta- 
riackim i „schlebianiem  ins- 
stynktom nacjonalistycznym'. 
Nie hołdujemy burżuazyjnemu 
„patriotyzmowi*, splugawione- 
mu przez nacjonalizm pełnej 
kabzy, zbójeckich  apetytów, 
podbojów, zaborów i bestial- 
skiej nienawiści narodowej. Ale 
drogi nam jest nasz naród, dro- 
gie są wszystkie jego rewolu- 
cyjne i postępowe tradycje. Nie 
było, nie ma i być nie może 
sprzeczności pomiędzy proleta- 
riackim inteęrnacjonalizmem a 
sprawą wolności i niepodległo- 
ści poszczególnych narodów. 


Z  obłudnym zdziwieniem 
przyjmuje Czapiński stanowi- 
sko V plenum KC KPP w spra- 
wie niepodległości. Dziwi się tak 
„nagłej“ zmianie. Usiluje ją tłu- 
maczyć „demagogią na użytek 
chwili". = 


Czy z siebie kpi Czapiński, 
czy ze swego czytelnika? Bo 
chyba Czapiński coś wie o tym, 
że leninizm, który jest ideologią 
KPP od lat kilkunastu (dość 
długa „chwila'), stoi na stano- 


wisku samookreślenia narodów , 


aż do oderwania. Że tego sia- 
nowiska bolszewicy bronili je- 
szcze przed wojną ‘również 
rosyvj- 
skim, u których terminował 
Czapiński? Bo chyba Czapiń- 
ski co$ wie o tym, że obalenie 
caratu i obaienie imperializmu 
rosyjskiego przez robotników i 
chłopów pod wodzą partii bol- 
szewickiej umożliwiło powsta- 


nie Polski? I że rząd radziecki 
był pierwszym, który uznał nie- 
podległość Polski? 

„Nasze stanowisko w sprawie 
niepodległości Polski wynika z 
naszych własnych przesłanek, 
z uznania prawa każdego na- 
rodu do stanowienia o swym 
losie, Przywódcy PPS nie ma- 
ją tu żadnego powodu do trium- 
fu, gdyż deklamacją na temat 
niepodległości przykrywali swą 
antynarodową, antyludową po- 
litykę w służbie obcych impe- 
rializmów, gdyż oni sami nie 
uznali prawa narodów do sa- 
mookreślenia i dotychczas w 
istocie nie uznają prawa Ukra- 
ińców i Białorusinów do pań- 
stwowego samookreślenia. Na- 
sze stanowisko w sprawie nie- 
| podległości Polski wiąże spra- 
wę polską ze sprawą wolności 
| ludów. Przywódcy PPS nie ma- 
| ją tu żadnego powodu do trium= 
fu. gdyż po dziś dzień wysła- 
wiają Piłsudskiego, który zwią- 
r zał sprawę Polski ze sprawą 
reakcyjnych mocarstw, zabor- 
ców Polski. 


| Dysksuja prasowa w sprawie 
V plenum pokazała. że uchwa= 
ły powzięte na tym plenum po- 
stawily w stan alarmu obóz 
wroga. Świadczy to. że ichwa- 
ły plenum wskazały właściwą 
| drogę partii. proletariatowi, nej- 
szerszym masom pracującym. 

KPP pójdzie wytkniętą przez 
V pienum- drogą. Masy pracu= 
jące pójdą za swą wypróbowa- 
ną w bojach partią — prze- 
wodniczką do boju a wolność, 
o, damokracię. o zachowanie 
niepodległości Polski, o chleb, 
o ziemię, o pokój. W walce tej 
coraz bardziej 


} zwierają swe 
szeregi z komunistami  — 
wbrew rzywódcom prawico= 


wym, ulegaiącym naciskowi re= 


akcji — najszersze masy ludo- 


we. Masy te coraz lepiej rozu- 
i mieją, że droga do zwyciestwa 
ke faszyzmem prowadzi przez 
antyfaszystowski front ludowyą 


niezrozumialstwa, frazesu i ku- 
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TRYBUNA LUDU 


Nr 118 


Znaczek pocztowy wydany z okacji 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“, „Neues Deutschland" i „Ru- | 


30VSY 


V Międzynarodowego 


deho Prava" 


Tysiące uczestników 
masowych imprez 
kolarskich 


W niedziele, 27 bm.. odbyły się w całym kraju masowe zawody ko- 
larskie dla uczczenia V Międzynaro dowego Kolarskiego Wyścigu Poko- 


ju. 


Wszędzie zawody poprzedzone hyłv uroczystymi przemówieniami, 


w których wskazywano na znaczenie Wyścigu Pakoju. który rokrocz- 
nie przeradza się w manifestację braterstwa i solidarności narodów w 
walce o pokój. Masowe wyścigi kalarskie, które zgromadziły na starcie 
tysiące młodzieży, były równocześnie pierwszym etanem przygotowań 
do Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej. Ma- 


sowe wyścigi kolarskie były pierwszą w historii polskiego sportu 


ma- 


sową próbą zdohywania norm na SPO z kolarstwa i podstawą do kla- 


svfikacji sportowej. 


WARSZAWA. W Warszawłe w sze- 
kciu obwodach startowało 949 męż- 
czyzn l 68 kobiet. Ponadto w Alel 
Stalina w wyścigach dziecięcych na 
hulajnegach, rowerach 3-kotowych i 
2-kołowych wzięło udział około 3 ty- 
siace dzieci. 

wyścigom dla najmłodszych ko- 
larzy qrzyglądali się koiarze repre- 
zentacyjnej drużyny Czechosłowa- 
cji na V Wyścig Pokoju. Mitym go- 
ściom, a szczególnie popularnemu w 
Polsce Janowi Veselemu zgotowano 
Berdęczną owacje. 


olbrzymią większość uczestników | 


zawodów kolarskich w Warszawie 
stanowiła młodzież szkolna. 
Olbrzymia większość zdobyła nor- 
my na SPO. 
WEA duże zainteresowanie 
wyścig na 
dził ną starcie szereg doskonałych 
kolarzy z Kapiakiem. Siemińskim 1 
Michem na czele. Zwyciężył Melon 
(Kolejarz) w czasie 1:25,40. 


Na terenie woj. warszawskiego w | 


14 powiatach (z dwóch powiatów 
brak meldunków) startowało 1.100 
osób, w tym 110 kobiet. Największą 
frekwencję zanotowano w Grodzi- 
sku. 


KATOWICE. Około 3000 posiada- 
czy rowerów wzieło udział w ma- 
sowych zawodach kolarskich na 
Śląsku. Mimo niekorzystnych wa- 
runków atmosferycznych, widzowie 
tłumnie wylegli na trasy, śledzac z 
zainteresowaniem fragmenty walki. 

Zdecydowaną większość uczestni- 

ków imprezy stanowili nowicjusze 
w sporcie kolarskim. Mimo to na 
trasach toczyły się zażarte 1 emo- 
cjonujące pojedynki. 
"w Katowicach startowało we 
wszystkich trzech kategoriach 225 
kolarzy, w Zabrzu 211, w Charza- 
wie 90 kolarzy, w Dąbrowie Górni- 
czej — 93, w Mysłowicach — 102, w 
Świętochłowicach — 163 i w Ru- 
dzie — 93, w Częstochowię — 74 ko- 
larzy. 

WROCŁAW. Na Dolnym Śląsku w 
masowych wyścigach kolarskich 
wzięło udział ok. 8000 uczestników. 
Przenikliwe zimno I bez przerwy 
padajacy deszcz wpłynęły ujemnie 
na frekwencję. 

we Wrocławiu na miejscu startu 
obok Ratusza. zgromadziły sie tłu- 
my wroclawian. Startowało 1471 ko- 
larzy. 


KIELCE. W masowych biegach ko- | 


larskich w woj. kieleckim wzieło 
udział 1500 zawodników. W Kielcach 
startowało 200 zawodników. 


OLSZTYN. Na terenie woj. ol- 
sztyńskiego w Wyścigu Pokoju 
wzięło udział ponad 1500 kolarzy. 
50 procent startujących stanowili 
członkowie LZS-ów. w Olsztynie 
wzięło udział 300 kolarzy. Zgroma- 
dzona wzdłuż tras publiczność owa- 
cyjnie witała uczestników wyścigu. 


KRAKÓW. W woj. krakowskim 
startowało około 2.500 zawodników, 
w tym 312 kobiet. Wzdłuż tras wy- 
ścigów zgromadziły się tysięczne 
rzeszę widzów. 

W Nowej Hucie uczestnicy maso- 
wych wyścigów kolarskich spotkali 
się z uczestnikami wart ku czci 
święta «1 Maja 1 wspólnie manife- 
stowali na rzecz pokoju. 


ystansie 50 km zgroma-., 


POZNAŃ. W woj. poznańskim. w 
masowych wyścigach kolarskich 
brało udżiał ok. 3 tysiące uczestni- 
ków. W samym Poznaniu startowa- 


ło, mimo dokuczliwego zimna, 316 
zawodników, w tym 21 kobiet. 
ZIELONA GÓRA. Niesprzyjające 


warunki atmosferyczne wpłynęły na 
obniżenie frekwencji w zawodach 
kolarskich woj., zielonogórskiego. 
Według dotychczasowych danych 


na terenie całego województwa bra- | 


ło udział ok. 1200 osób. 

LUBLIN. W niedzielę od wcze- 
snych godzin rannycn ulicami przy- 
branyini transparentami i flagami 
przejeżdzały grupy zawodników 
przygotowujących się do masowe- 
go wyścigu. Specjalną uwagę zwra- 


cali najmłodsi. którzy z hulajnoga- | 


mi, rowerkami trzy i dwukołowy- 


mi dążyli do miejsca startu na Plac | 


Stalina. We wszystkich kategortach 
brała 
100 dzieci. 

Na terenie wol. lubelskiego star- 
towało ponad 1500 uczestników. 


ŁÓDŹ. Na terenie woj. łódzkiego, 
wg niekompletnych jeszcze danych. 
startowało 1900 uczestników, w tym 
325 kobiet. 

W Łodzi startowały 523 osoby 

OPOLE. W masowych wyścigach 
kolarskich na terenie woj. opolskie- 
go startowało 823 zawodników, w 
tym 38 kobiet. 

Najlepiej wypadła impreza w Opo- 
lu, dzięki doskonałej oprawie orga- 
nizacyjnej. W czasie jej trwania od- 
były się ciekawe pokazy artystycz- 
ne i sportowe. 

W Opolu startowało 102 zawodni- 
ków, 


BYDGOSZCZ. Ogółem w maso- 
wych wyścigach kolarskich w woi. 
bydgoskim wzięło udział 3.368 ko- 
larzy, w tym 250 kobiet. W Byd- 
goszczy startowały 582 osoby. Spo- 
śród powiatów na czoło wybiło się 
Wąbrzeżno z 408 startującymi kola- 
rzami. Szczególnie staranną opra- 
wę miał wyścig w Chełmży. 

GDAŃSK. W woj. gdańskim star- 
towało 1.780 kolarzy. w tym 
kobiet. 
tach ilość startujących 
wia się nastepująco: 
startowało 320, w Gdyni 266. Z 
powiatów wyróżnić należy Koście- 
rzynę — 235 osób. 

SZCZECIN. W masowych wy- 
ścigach kolarskich w Szczecinie 
udział wzięło 160 kolarzy, w tym 
13 kobiet. Wyścig wywołał duże 7A- 


przedsta- 


interesowanie | zgromadził na tra- 
sie dziesiątki tysięcy widzów. We- 
dług niepełnych meldunków z te- 


renu nałwiekszą ilość startujących, 
a mianowicie 280, zanatowana w 
Stargardzie. W całym wojewódz- 
twie startowało około 1.500 kolarzy 

BIAŁYSTOK w masowych wy- 
ścigach kolarskich startowało w 
Białymstoku 126 osób uczniów 
białostockich szkół. młodzieży aka- 
demickiej oraz członków zrzeszeń 
sportowych. Brak meldunków z te- 
renu województwa. 

RZESZÓW. Masowym udziałem w 
wyścigach kolarskich wyróżniło sie 
województwo  rzeszowskie. gdzie 
startowało 7.027 uczestników, w tym 
około 700 kobiet. Wyścigi kolarskie 
na terenie woj. rzeszowskiego by- 
ły zorganizowane wzorowo. 
pe wo 


udział 400 osób oraz ponad | 


198 | 
W poszczególnych powia- | 


w Gdańsku | 


% 


Jutro rozpoczyna się V Międzynarodowy 
Kolarski Wyścig Pokoju 


Stolica wita serdecznie kolarzy zagranicznych 


Co chwila przed budynkiem | mochody 
|gu, wozy techniczne prasy, ra- 


hotelu „Bristol“, udekorowa- 
nym flagami paústw, uczestni- 
czących w Wyścigu Pokoju, za- 
trzymują się różnego rodzaju 
pojazdy. Niebieskie autokary 
„Lotu“, transportujące drużyny 
kolarzy zagranicznych z lotni- 
ska na Okęciu, 
autobusy PKS-u, które przewio. 
zą uczestników Wyścigu Poko- 
ju na wycieczkę po mieście i 
spotkania z robotnikami war- 
szawskich zakładow pracy, sa- 


Nowe pływackie 
rekordy Polski 


W Stargardzie zakończone zasta- 
ły mistrzostwą pływackie Polski w 
hali krytej. W finałowych konku- 
rencjach ostatniego dnia ustano- 
wiono 2 dalsze rekordy. a mianowi1- 
cie: sztafeta 4x200 m st. dow. męż- 
czyzn CWKS {Į nzyskała czas 9:57.2. 
a młoda zawodniczka poznańskiej 
Stali Klemińska stoczyła  zaciela 
walkę z Gryszczykówną R. na 1m 
m st. mot. — uzyskując tytuł wi- 
cemistrzyni Polski oraz wynik 1:38.1, 
który jest rekordem Polski w ka- 
tegorii młodzików. 

W przedbiezach ostatniego dnia 
mistrzostw ustanowiono dwa 
kordy Polski w kategorii imłodzi- 
ków oraz rekordy okręgu, Zdobyw- 
cami nowych rekordów Polski mło- 


dzików są: Zdebel (Górnik Katowi- | 


ce) na dystansie 200 m st, klas. 
kobiet 3:31.5 oraz Korochoda 
(Ogniwa Kraków) na dystansie 200 
m st. klas. mężczyzn 3:06.9. 


Na 200 m st. grzbiet. kobiet Gry- 
szczyk U. í Fijałkowska zakańczy- 
ły wyścig w jednakowym czasie — 
A:05,0 dzieląc się pierwszym i dru- 
gim miejscem. 

Tytuł mistrzyni Polski uzyskała 
Gryszczykówna gdyż Fijałkowska 
zrzekła się pierwszego miejsca na 
jej korzyść. Na 400 m st. dow. 
meżczyzn tytuł wicemistrza zdobył 
nieoczekiwanie Kronoszyński (Gw. 
Kraków). Mistrzem został Boniecki. 
Na 100 m st, klas. mężczyzn Ci- 
chnńskt poprawił swój dobry czas 
z przedbiegu o dalsze 0,3 sek, 


W kilku zdaniach 


W meczu pięściarskim o mistrza- | 


stwo I ligi zrzeszeniowej Gwardia 
zwyciężyła Włókniarza 13:7. 
U 
x 
Tytuły mistrzów Polski w zaps- 
sach zdobyli: w muszej: Chrzanow- 
ski (Unia Poznań) w koguciej Tobo- 
ła (Górnik Janów), w piórkowej 
Drag (Włókniarz Wrocław), w lek- 
kiej Dąbrowski (Budowlani Warsza- 
wa). w półśredniei Szajewski (Spój- 
nia Szczecin), w średniej Gryt (Gór- 


nik Katowice), w półciężkiej Kraw- | Ścigu 


czyk (Kolejarz. Poznań) i w ciężkiej 
Mąka (Stal Poznań), 


* 


Wielką nagrodę Warszawy w wy- | 
torze 


ścigach motncyklawych na 
trawiastym zdobył Zb. Kupczyk 
(CWKS) na matocyklu Jawa 250 ccm 


zielono-żółte | 
| dressach. Spogląda ją 


| pracy j zwyczajnie 


| szczegół wielkiej 
ge- | 


kierownictwa wyści- 
dia, fiimu oraz motocykle. 


Ruszają na trening 


Przed wejściem do hotelu 
gromadzą się grupy kolarzy w 
różnobarwnych koszulkach 
w górę 
Niebo jest chmurne, ale deszcz 


|ustaje. Czechosłowacy, Niemcy, 
| Bułgarzy i Finowie ruszyli na 
| trening. 
[przegląda i 
wypoczywają po podróży | 


Część zawodników 
uzupełnia sprzęt. 
Inni 
w swoich pokojach. 

W hallu, wśród wiełojęzyczne- 
go gwaru bez przerwy dzwonki 


telefonów. Meldunek z lotniska. | 


Przed *chwilą przedstawiciele 


| Komitetu Organizacyjnego i de- | 
powitali. 
słowem | 


legacja ZMP-owców 
kwiatami i gorącym 
ekipę belgijską, dalszych dwóch 


członków drużyny FSGT i pią- | 


tego reprezentanta Polonii Fran. 


his, komitety etapowe, zakłady 
ludzie, 
których interesuje ten lub inny 
imprezy. 


Pierwsze pytanie Belgów 


Młodzi zawodnicy Belgii z 
których najstarszy liczy 22 la- 
ta, weszli do hallu uśmiechnię- 


ci. Pierwsze pytanie, jakie 
skierowali do gospodarzy, do- | 
tyczyło ilości przybyłych już 
| drużyn. 


Zresztą nie tylko oni pytali o 
swych konkurentów i nie tylko 
oni wyrażali wielkie zadowole- 
nie z serdecznego od pierwszej 
chwili przyjęcia. Podobnie było 
z kołarzami holenderskimi i 
angielskimi, którzy przybyli do 
Warszawy w sobotę w godzi- 
nach wieczornych, 


Sukcesy kolarzy angielskich 


Drużyna Anglii, reprezenta- 


cja Rritish Ligue of Ciclists jest 
jaki | 


najsilniejszym zespołem, 
w ostatnim czasie reprezento- 
wał ten kraj w imprezach za- 
granicznych. Wśród zawodni- 
ków znajduje się zwycięzca 
14-dniowegn wyścigu dookoła 
Anglii w roku ubiegłym John 
Steel, następnie lan Greenfield, 


| który odniósł zwycięstwo w wy- 


6-dniowym Glasgow 
Brighton (960 km), zawodnik 
Leslie John Scales — triumfa- 
tor jednoetapowego biegu Lon- 
dyn Holyhead długości 424 
km. który to dystans przebył w 
12 godzin 10 minut. 


/glii,i a 


lub | 


| Frank Seel uplasował 


jstwach kolarskich 


re í 1 | dych, którzy uzyskali już wie- | 
cuskiej. Dzwonią redakcje, Or- | 


| tym roku mają za sobą starty 


| ciwnikami 
| łów. 


|nocześnie doskonały kolarz w 


| warszawskiej WZPO, która ob- 
 ięła 


Pozostali kolarze poszczycić się 
mogą także dużymi sukcesami. 
T tak na przykład Bevis Harold 
Wood wygrał w ub. r. wyścig | 
Dover — Londyn i zajął czwar- 
te miejste w biegu dookoła An- 
Kenneth Jowett był 
w wyścigu Paryż *— 
dookoła Anglii. 
się na! 
miejscu w biegu | 


czwarty 
Lens i szósty 


dwunastym 


dookoła Anglii. 
Kierownik drużyny Percy 
Thornley Stallard był w la- 


tach 1933, 1934 ; 1935 reprezen- | 
tantem swego kraju w mistrzo- 
świata, a 
mechanik Robert Thom mi-* 
strzem szosowym Anglii w ro- 
ku 1943. 


Miodzież trzonem zespolów 


Drużyny: angielska, holender- 
ska, austriacka i belgijska skla- 
dają się z zawodników mło- 


le cennych sukcesów w swoich 
krajach i w imprezach między- 
narodowych, a ponieważ w 


w kilku wyścigach, mogą być 
bardzo niebezpiecznymi prze- 
dla innych zespo- 


W sobotę przybyli także po- 
zostali dwaj zawodnicy Austrii 
Karl Cerkovnik, mistrz tego 
kraju w biegach ulicznych i jed- 


jeżdzie górskiej oraz Franz 
Skruzny. Obaj ci kolarze we- 
spół ze swymi kolegami, którzy 
przybyli już wcześniej wzięli | 
udział w spotkaniu z załogą 


patronat nad drużyną 
austriacką i zaprosiła swoich 
gości na uroczystą akademię z 
okazji święta 1 Maja. 


Będziemy opowiadać 
w Austrii... 


— Trudno było się rozstać z 
waszymi robotnikami i roześ- 
miang. serdeczną młodzieżą — 
powiedział po powrocie do ho- 
telu najlepszy kolarz zespołu 
Deutsch. 

— To nie była oficjalna wi- 
zyta. To było spotkanie z robot- 
nikami, a których, my robotni- 
cy, nie zapomnimy, i o których 
będziemy w Austrii opowiadać 
wszystkim znajomym. 

W sobotę zjawili się w War- 
szawie również kolarze polscy, 


którzy do ostatniej chwili pil- 
nie trenowali na obozie wro- 
cławskim. Polaków powitali i 


pomogli wyładować sprzęt, ich 
starzy przyjaciele — zawodnicy 
Ludowej Bułgarii, którzy przed 
kilku tygodniami gościli naszą 
drużynę w swoim kraju. 


Warszawa wita 
współgospodarzy wyścigu 


Zawodnicy, kierownicy dru- 
żyny i personel techniczny eki- 
py czechosłowackiej 
na spacer po mieście. Małe gru- 
py w  granatowych marynar- 
kach z godłem CSR na piersiach 
zatrzymywały się przed pięknie 
odrestaurowanymi kamienicz- 
kami Krakowskiego Przedmie- 
ścia i Nowego Światu, przed 
Pałacem Staszica, pomnikiem 
Mickiewicza i Kopernika oraz 
Domem Partii. Następnie współ- 
organizatorzy wyścigu nasi 
przyjaciele czechosiowaccy prze- 
szli na ulicę Marszałkowską. 
gdzie serdeczną owację zgoto- 


wali im przechodnie, poznając | 


starych znajomych, a najwięksi 
zwolennicy kolarstwa — mło- 
dzież prosiła o autografy; zwła- 
szcza oblegany był świetny ko- 
larz Jan Vesely. 

W sobotę po południu przy- 
byli do hotelu studenci war- 
szawscy, by zabrać gości nie- 
mieckich, nad którymi objęli 
patronat, do swojej uczelni. Po- 
kazali im wzorowo wyposażo- 
ne warsztaty, laboratoria, sale 
wykładowe i aulę oraz zapo- 
znali z całokształtem zajęć na- 
ukowych. 

Młodzież przekazała przedsta- 
wicielom NRD serdeczne po- 
zdrowienia dla FDJ i życzenia 
dla całego narodu niemieckiego 


owocnej pracy w odbudowie 
nowych Niemiec. Kolarzom zaś | 
życzyła sukcesów w Wyścigu 
Pokoju. 


Za serdeczne przyjęcie po- 
dziękował studentom kierownik 
ekipy niemieckiej dr Dengler. 

Fo zwiedzeniu salt, w której 
słuchacze Politechniki przygo- 
towują plastyczne makiety i 
kukłż do pochodu pierwszoma- 
jowego, goście niemieccy prze- 
szli do autokaru, przy którym 
zgromadzili się gospodarze, go- 
tując odjeżdżającym jeszcze raz 
serdeczną owację. 

W niedzielę stolica powitała 
w godzinach porannych zawod- 
ników węgierskich, a w ponie- 
działek powita kolarzy włos- 
kich i reprezentacyjny zespół 


Triestu. Drużyna Danii zapo- 
wiedziała swój przyjazd we 
wtorek. 


TOMASZ SOBAŃSKI 


Drużyna rumunska na V Międzynarodowy Wyścig Pokoju. Od 


lewej: Dumitrescu Marin, Chicomban 
Norhadian Erwant i Sandru Constantin 


Marim Niculae, 


Sport wiejski na nowym 
etapie rozwoju 


Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej za zgodą Prezesa Rady 
Ministrów uchwałą z dnia 19 
kwietnia br. powołał do życia 
dobrowolne zrzeszenie 
wych Zespołów Sportowych, po- 
wierzając opiekę nad nim P, O. 
„Służba Polsce* oraz ZMP. 


Powołanie dobrowolnego 
zrzeszenia Ludowych Zespołów 
Sportowych stanowi nowy, wyż- 
szy etap na drodze organizacji 
kultury fizycznej i sportu na 
wsi, w myśl uchwały Biura Po- 
litycznego KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej i sportu z 
września 1949, która stwierdza- 
ła, że wieś w Polsce przed- 
wrześniowej była zupełnie za- 
niedbana w dziedzinie kultury 
fizycznej, celowo utrzymywa- 
na w stanie zacofania gospo- 
darczego i kulturalnego i sztucz- 
nie przeciwstawiana miastu. 


Sport wiejski 
zdobyczą Folski Ludowej 


Sport na wsi jest wielką i 
niezaprzeczalną zdobyczą Pol- 
ski Ludowej. Ruch sportowy na 
wsi w odrodzonej Polsce rodził 
się w trudnych warunkach. Nie 
posiadał żadnej tradycji ani do- 
świadczeń, nie posiadał wykwa- 


Ludo- | 


R. Litwin 


lifikowanych organizatorów, a 
poza tym trzeba było zwalczyć 
szereg przesądów i zabobonów, 
przełamywać opory wywołane 
zacofaniem. Również wróg kla- 
sowy robił wszystko, by nie 
dopuścić do zorganizowania się 
młodzieży w ramach ruchu 
sportowego, przynoszącego no- 
we idee postępowe na wieś pol- 
ską. Wszystkie te przeciwności 
udało się w dużym stopniu po- 
konać, dzięki wspólnemu wy- 
siłkowi ze strony organizacji 
politycznych, społecznych i mło- 
dzieżowych, działających na 
wsi, 


Uchwała Riura Politycznego 
KC PZPR potężnym 
bodźcem w rozwoju 

sportu na wsi 


Powołanie w 1949 r. przy 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej Rad Sportu Wiejskiego, 
było niejako drugim etapem 
budowy kultury fizycznej na 
wsi. Rady te odegrały poważną 
rolę w ujednoliceniu prac insty- 
tucji zainteresowanych sportem 
wiejskim. Potężnym bodźcem w 
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Młodzieży! W pracy, w nauce, w walce przeciwko wrogom Ojczyzny i pokoju, hartuj się 
i ucz oddawać wszystkie siły wielkiej idei socjalizmu, idei wyzwolenia człowieka, idei 
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rozwoju sportu na wsi była 
wspomniana na wstępie uchwa- 
ła Biura Politycznego KC 
PZPR. która nakreśliła m. in. 
prawidłowy kierunek umaso- 
wienia i rozwoju sportu wiej- 
skiego. zalecając zwiększenie 
opieki ideologicznej oraz pomo- 
cy organizacyjnej i materialnej 
ze strony panstwa, ZSCh, ZMP, 
Powszechnej Organizacji „Służ- 
ba Polsce* i związków zawo- 
dowych dla sportu wiejskiego, 
uaktywnienie Rad Sportu Wiej- 
skiego. zwiększenie ilości i pod- 
niesienie poziomu pracy LZS-ów. 


Widomym dowodem realizacji 
uchwały był olbrzymi wzrost 
liczby LZS-ów, które liczą dzi- 


siaj setki tysięcy członków. 
Wzrosły też liczby sportow- 
ców wiejskich, startujących 


w masowych imprezach. W Bie- 
gach Narodowych uhiegłego ro- 
ku brało udział ćwierć miliona 
sportowców wiejskich. Równo- 
legle z rozwojem ilościowym 
wzrastał też poziom sportu wy- 
czynowego. Na zimowych mi- 
strzostwach zrzeszeń sporto- 
wych w 1951 r. reprezentacja 


| LZS-ów zajęła w ogólnej pun- 


ktacji szóste miejsce na 12 star- 
tujących zespołów. 
W tradycyjnym marszu patro- 


,bywając 


Niculae, Nuta Fetre, 


lowym „Ostatnim szlakiem bo- 
hatera gen. Świerczewskie- 
go", zespoły LZS-ów woje- 
wództwa rzeszowskiego, które 
już trzykrotnie otrzymały pu- 
char zwycięstwa i w tym roku 
potwierdziły swój sukces, zdo- 
ponownie pierwsze 


miejsce. 


Braki organizacyjne 


Wszystkie te osiągnięcia nie 
były jednak pełne. Brak jedno- 
litego, skoncentrowanego i sy- 
stematycznie pracującego kie- 
rownictwa sportem wiejskim, 
spowodował marnowanie ener- 
gli i wielu możliwości. Wielu 
przeszkolonych instruktorów 
nie było nałeżycie wykorzysta- 
nych. Rady narodowe częsta 
nie troszczyły się o stworzenie 
odpowiednich warunków do 
uprawiania sportu na wsi. Wie- 
le LZS-ów poszło w kierunku 
jednostronnym, ograniczając się 
do uprawiania tylko jednej 
dziedziny sportu — siatkówki 
lub piłki nożnej, nie rozwijając 
żadnych innych gałęzi sportu. 
Zaledwie przy 10 procen- 
tach spółdzielni produkcyjnych 
istnieją koła sportowe, a nie- 
lepiej 
w PGR-ach. 


Wszystkie te braki, które po- 
wstały z niedostatecznego za- 
interesowania i pomocy organi- 
zacji społecznych, Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej sportem 
na wsi, wskazywały na ko- 


Drużyna fińska na V Międzynarodowy Wyścig Pokoju. Od le- 

wej: Olavt Kasslin, Veikko Kasslin, Veikko Haaga, Eino Sal- 
minen, Sulo Punkkinen i Onni Niemi 
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— 
nieczność udoskonalenia struk- 
tury sportu wiejskiego. 


Nowa forma organizacyjna 


Powołanie nowego samodziel- 
nego zrzeszenia sportu wiej- 
skiego LZS, oznacza, że wiejski 
ruch sportowy uzyskuje takie 
same formy organizacyjne, jak 
ruch sportowy klasy robotni- 
czej w miastach. 

Oczywiście, że same tylko or- 


| ganizacyjne formy nie gwaran- 


tują treści i zasięgu ruchu 
sportowego na wsi, który po- 
magać będzie w przebudowie 
wsi. O spełnieniu tego zadania 
decydować hędzie praca wew- 
nątrz zrzeszenia członków, 8 
przede wszystkim spolecznego 
aktywu zrzeszenia. 

Zrzeszenie musi umieć zain- 
teresować swoją działalnością 
odpowiednie instancje, aby o- 
trzymywać pomoc i wskazówki 
da prawidłowej pracy. Wysiłek 
swój nowe zrzeszenie powinno 
skupiać nad wzmocnieniem ist- 
niejących LZS i zakładaniem 
nowych. Podstawową formą 
pracy LZS jest przygotowanie 
młodzieży do zdawania norm 


j odznakę SPO; ta przygoto- 
a, » amaa | wanie powinno stać się syste- 
przedstawia się sprawa | | atyeżną i 


wytrwałą formą 
pracy. 
Najbliższe zadania 
nowego Zrzeszenia 


Najbliższym zadaniem zrze- 
szenia jest odpowiedzieć wiel- 


pokoju i braterstwa wolnych narodów! | 


` 


kim zrywem współzawodnictwa 
sportowego na apel zlotowy 
ZG ZMP. Zlot młodych przo- 
downików, najbardziej ofiarnej 
i patriotycznej młodzieży pol- 
skiej powinien zmobilizować w 
pracy wszystkie LZS-y. Przy- 
gotowania do imprez sporto- 
wych w okresie zlotu powinny 
wyłonić tysiące nowych akty- 
wistów sportu wiejskiego. 

Obok udziału w imprezach 
masowych, jak Biegi Narodo- 
we. Święto Kultury Fizycznej, 
przed zrzeszeniem stoją zadania 
długofalowe, jak podnoszenie 
połiomu ideowo - politycznego 
członków zrzeszenia przez ści- 
słą więż z ZMP, przeszkolenie 
aktywu z LZS, przyciągnięcie 
do sportu dziewcząt wiejskich, 
wreszcie stwarzanie własnym 
wysiłkiem w ramach pracy spo- 
łecznej warunków uprawiania 
sportu — przez budowę boisk, 
torów przeszkód, skoczni itp. 

Sportowi wiejskiemu zostały 
stworzone warunki dalszego 
rozwoju, dzięki wszechstronnej 
pomocy państwa ludowego. 
które wykazuje wielką troskę 
o kulturę fizyczną dla mas pra- 
cujących miast i wsi. Możliwo- 
ści stworzone przez państwo 
należy wykorzystać, gdyż dal- 
sze umasowienie kultury fizy- 
cznej i sportu na wsi, to wkład 
w budowę podstaw socjalizmu 
w Polsce, to wkład w dzieło 
przygotowania młodzieży do 
pracy i obrony ludowej ojczy- 
zny. 


udali się | 


i pina“ — g. 15, 17.30, 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Rozgrywki piłkarskie o Puchar Zlotu 


W niedzielę 27 bm. odbyły się 
dalsze mecze piłkarskie o Fuchar 
Zlotu. 

W Warszawie miejscowy Kolejarz 


przegrał z Budowlanymi (Gdańsk) 
Wos 
W Chorzowie miejscowi Budow- 


lani zdobyli dalsze dwa punkty wy- 
grywając z łódzkim Włókniarzem 
4:1 (1:0). 

W Radllnie Górnik (Radlin) po 
szybkiej i emocjonującej grze po- 
konał Kolejarza (Poznań) 3:0 (2:0). 

Rozegrane w Krakowie spotkanie 
między drużynami CWKS i Ogniwa 
(Kraków) zakończyło się zwycię- 
stwem CWKS 2:1 (2:0). 

W Bytomiu Unia (Chorzów) po 
słabej grze zremisowała z Ogniwem 
(Bytom) 1:1 (0:0. 

Zarówno w Unii jak I w Ogniwie 
zawiodły linie ataku. Bramkę dla 


Unii zdobył Kubicki, dla Ogniwa 
Kempny. Sędziował Haselbusz £ 
Warszawy, Widzów 5 tys. 


TABELA 


Grupa A 


Budowl. Gdańsk 
OWKS Kraków 
Unia Chorzów 
Ogniwa Bytom 
Gwardia Kr. 
Kolejarz W-wa 


O a wa ta NI — 
BO ca CJ ca oo cs 
Ma NA RJ Co CA a 
ia S n io m a 


Grupa B 


Bud. Chorzów 

Ogniwo Kraków 
Kolejarz Poznań 
CWKS 

Górnik Radlin 

. Włókniarz Łódź 


EEN ENĄ 
Daana aa 
ua anea 
JUNa 


Il liga piłkarska 


W trzeciej rundzie rozgrywek pił- | 
karskich o mistrzostwo HH ligi uzy- 
skano następujące wyniki: 

Grupa I 
(Bydgoszcz) 
0:3 (0:13. Kolejarz (To- 
ruń) — Gwardia (Szczecin) laj 
(0:1), Kolejarz (Leszno) — Gwardia 
(Słupsk)—2:0 (2:0), Kolejarz (Gdańsk) 
— Gwardia (Bydgoszcz) — 1:1 (0:0). 
Stal (Poznań) Stal (Gdańsk) 
0:2 (0:0), 


Kolejarz OWKS 


(Toruń) 


Grupa II 


Gwardia (Warszawa) Spójnia 
(Warszawa) 4:2 (3:1). Kolejarz 
(Olsztyn) — Gwardia (Białystok) — 
6:0 (1:0), Spójnia (Tomaszów) 
Lotnik (Warszawa) 18 (1:2), 
Wiókniarz (Radom) Włókniarz 
(Widzew) 0:1 (0:1), Stał (Stara- 
chowice) Włókniarz (Chodaków) 
— 1:2 (0:4), 


Grupa III 


Budowlani (Opole)—Górnik (Knu- 
sów) — 2:0 (1:0), Górnik (Zabrze) — 


Otwarcie sezonu 


Pierwsze zawady kadrowiczów o- 
bozu lekkągtlietycznego w Poznaniu 
przyniosły kilka dobrych wyników. 
W rzucie dyskiem Chojnacki osiag- 
nął 46.10 m. a Andrzejczak 42.99 m. 
Maciejakówna biegnąc samotnie na 
80 m przez płotki uzyskała czas 
12.7, a Białkowska w skoku wzwyż 
osiągnęła 142 cm 


* 


Na otwarciu sezonu lekkoatletycz- 
nego w Warszawie padiy rekordy 
Polski. Osiagnięto również kilka 
dobrych wyników. 

Nowy rekord Polski w sztafecie 
3x800 m kobiet ustanowiła drużyna 
CWKS w składzie: Przywara. Skrze- 
tuska, Żebrowska osiągając czas 
1:46.4 min. 

W rzucie dyskiem Harmata (CWKS) 
— 41.43 m, w pchnięciu kulą Ank- 
sztulewicz (CWKS) MaleMORY 
rzucie dyskiem kobiet Dobrzańska 


W. S+41 © 


Górnik (Wałbrzych) — 1:1 (1:0) Gór 
nik (Radzionków) Sta! (Zielona 
Góra) 1:0 (4:0), Stal (Lrpinv? 
Stal (Wrocław) — 12 (1:2), Stal (S9- 
snowiec)—Górnik (Bytom)—1:1 (1:0). 


Grupa IV. 


Budowlani (Przemyśl) O0WKS 
(Lublin) 1:0 (1:0), Gwardia (Lu- 
blin) — Gwardia (Kielce) — 2:1 (0:1), 
Ogniwo (Częstochowa) — Włókniarz 
(Krosno) 1:1 (1:1), Ogniwo (Tar- 
nów) — Stal (Nowa Huta)—1:1 (1:0), 
Włókniarz (Chełmek) Włokniarz 
(Kraków) — 0:1 (0:0). 


we Wrocławiu rozegrany zastał 
towarzyski mecz piłkarski miedzy 
drużyną ośrodka olimpijskiego 
Gwardii, a mieiscowym Ogniwem. 
Zwyciężył ośrodek 6:1 (3:1). dla któ- 
rega hramki zdohyli: Kohut 2, 
Mordarski 2 (w tym jedną z kar- 
nego) oraz Jackowski I Turowicz z 
karnego. Bramkę dla Ogniwa strze- 
łł w 4 minucie gry Rusin. 


lekkoatletycznego 


(Xolejarz) 55.95 a Piecówna (CWKS) 
34.77. 

Drugi rekord Polski ustanowił w 
chodzie na 5050 m Głuszcz (Ogniwo) 
w czasie 21:06,2. 


W Krakowie startowało okoła 150 
zawodniczek i zawodników. Z uzy- 
skanych wyników na uwagę zasłu- 
guje 110 m ppł. Michalski (Ogniwo) 
-—- 16.8, kula — Dobroczyński (Kole- 
jarz) — 13,37. $ 


w dwudniowych zawodach lekka- 
atletycznych w Bydgoszczy wzięło 
udział ponad 209 lekkoatletów. W 
Kea" ogółnej zwyciężyła Gwar= 

ia. 

Na wyróżnienie zasługują wynikł 
Ziółkowskiego (Gwardia), który w 
biegu na 800 m uzyskał czas 2,05,8 


oraz na 1500 m 4.13.8. 
— 


Sezon sportów wodnych 
już się rozpoczął 


Wczoraj w Warszawie odbyły 
się liczne imprezy sportowe. W 
godzinach rannych nastąpiło 
otwarcie sezonu letniego nad 
Wisłą. Wszystkie przystanie od- 
nowione i wyremontowane zo- 
stały udostępnione mieszkańcom 
stolicy. O godzinie 12.30 liczne 
tłumy Warszawiaków oglądały 
defiladę jednostek pływackich: 
ślizgowców, żaglówek, kajaków, 


łodzi motorowych i wiosłowych. 
Wieczorem nad Wisłą odbyły się 
wesołe zabawy taneczne, 

O godzinie 15 w Parku Ła- 
zienkowskim rozpoczęły się wy- 
ścigi dla dzieci szkół i przed- 
szkoli warszawskich na rower- 
kach i hulajnogach. W wyści= 
gach tych wzięły udział setki 
dzieci w wieku od 3 do 13 lat. 

(kw) 


Asfaltowanie nawierzchni na MDM 


Miejskie Przedsięhiorstwo Ro- 
bót Drogowych (oddział IV) roz- 
poczęło już układanie na- 
wierzchni asfaltowych na zabe- 


tonowanym odcinku poszerzo- 
nej części ulicy Marszałkow- 
skiej. Prace przy asfaltowaniu 


nawierzchni tego odcinka za- 
kończone zostaną do końca 
przyszłego tygodnia. Również do 
tego czasu przewiduje się całko- 
wite zakończenie robót przy be- 
tonowaniu podłoża ulicy. 

W chwili obecnej MPRD pro- 


wadzi intensywne prace beto- 
niarskie na nowym odcinku u- 
licy Nowopięknej. Po całkowi- 
tym zabetonowariu nawierzch- 
ni tej ulicy rozpocznie się be” 
tonowanie placu MDM. Wszy- 
stkie samochody  dowożące o* 


becnie materiał budowlany po 
trudnym rozkopanvm terenie 
ulicy Marszałkowskiej skiero- 


wane zostaną ulicą Nowopiękną, 
dzięki czemu prace betoniarskie 
prowadzone będą znacznie szyb- 
ciej. (2) 


200 łóżek przybędzie w 


W Miejskim Szpitalu Zakaź- 
nym Nr 1 zostanie otwarty no- 
wocześnie zaprojektowany i u- 
rządzony pawilon szkarlatyno- 
wy, obliczony na 200 łóżek. 
Chorzy na oddzińle szkarlaty- 
nowym przebywać będa w wy- 
godnych jasnych pokojach 2, 
3 i 4 osobowych. Dla matek z 


Szpitalu Zakaźnym nr 1 


niemowlętami urządzone są spe- 
cjalne pomieszczenia zapewnia- 
jące maksimum wygody kar- 
miącym kobietom. 

Przy oddziale szkarlatyno= 
wym znajduje się sala opera- 
cyjna dla chorych zakaźnych. 
Dla chorych po operacji prze- , 
znaczono specjalne pokoje (kw) 


Wieczór poświęcony pamięci Juliana Bruna 


Zarząd Główny Stowsrzysze- 
nia Dziennikarzy Polskich orga- 
nizuje w 10 rocznicę śmierci Ju- 
liana Bruna wieczór poświęco- 
ny jego pamięci. 


Uroczystość odbędzie się w 
Domu Dziennikarza przy ul. Fo- 
ksal 3-5 w dniu 28 kwietnia © 


! godz. 19. 


TEATRY 
Polski — „Ożenek — g. 19. Ka- 
meralny — .Król i aktor“ — g. 19. 
Narodowy — „Świętoszek“ — g. 


15.30. ..Las“ — g. 19. Nowy — „Uczo- 
ne hbhiajogłowy“ — g. 19. Nowej War- 
szawy — „Mindowe“ — g. 19, Ate- 
neum — „Zwycięstwo“ — g., 19. Sa- 
tyryków „Objeżdżalnia społecz- 
na“ — g., 19. Opera — „Traviata' — 


E. 19. 
KINA 


Moskwa — . Maskarada" — g. 15, 
17, 18. 21. Palladium «Wielki 
koncert" — g. 15, 17, 19, 21. Atlantic 
— „Pieśń tajgi“ — dodatek „Moto- 
cyklści radzieccy“ — g. 11, 14.15, 
16.30. 18.45. 21. Praha — „Bitwa o 
szyny“ — g. 15, 17, 19, 21. Polonia — 
„Ostatnia noc" — g. 14. 16, 18, 20. 
Stolica — „Słońce wschodzi” — ge. 
14, 16, 18, 20. W—Z — „Młodość Cho- 
20. 1 Maj 
„Zew morza" — dodatek „,Zbiera- 
my złom“ — g. 14, 16, 18. 20. Ochota 
— „Krakatit“ — g. 14. 16, 18, 20. Sy- 
rena — „Pierwsze dni" — g. 1415. 
16.30, 18.45. 21. Tęcza — „Zaręczyny 
Korinny Schmidt" — g. 14, 16, 18, 20. 
Lotnik — nieczynne. 

Uwaga: cena biletów na seanse 
w kinie Atlantic o godz. 11 I w kinie 
Polonia o godz. 14 wynosi 1.35 zł. 


RADIO 
WTOREK 29 KWIETNIA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 6.05, 15.25, Wiado- 
mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.10 Wszechnica Radiowa, 
6.30 Pieśni o pokoju, 7.20 Muzyka 
rozrywkowa. 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, R.00 Aud. dla klas starszych 
szkół podstawowych, 8.20 Utwory Fr. 
Schuberta. 8.55 Aud. dla kl. VII, 9.10 
And. dla kl. XI, 9.40 Koncert, 10.10 
Aud. dla przedszkoli, 10.30 Koncert 
solistów, 10.55 ..Wiosna'* ode. 
opow. J. Bocheńskiego, 11.15 Muzy- 
ka i aktualności. 1145 Głos mają 
kobiety, 12.15 Muzyka, 12.30 Aud. | 


dla wsi. 19.43 Na swojską nute. 1315 
Informacje, 13.20 Przerwa. 15.30 Aud. 
dia dzieci, JR20 Preludia Klaudin- 
sza Debussy'ego, 1640 Muzyka ta- 
neczna, 1100 Skrzynka ogolna PR. 
w oprac. T. Krzemienia, 1715 „Z 
notatnika recenzenta", 17.25 Z cy- 
klu: „Historia muzyki polskiej“ J. 
Elsner (cz. Il) -- aud. sł.-muz. 1390 
„Mikrofonem po kraju“. 16.20 Bole- 
sław Bierut życie i działalność, 
18.35 Klasyczne sonaty na wialon- 
czele. 14.00 Koncert Otk. P. R. pd. 
St. Rachonia. 19.45 Aud. dla wsi, 
20.30 Naród Pierwszemu Obywatelo= 
wi. 20.45 Białoruskie piećni ludowe, 


2100 „Odezwa na murze“ — slu- 
chawisko wg sztuki Anny Świre 
szczyńskiej. 22.25 Reethaven - So- 


nata na fortepian i skrzypce Nr, 10 
(G-dur). 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00. 13.25, Wiado= 
mości 5.05, 6.30, 7,55, 17.00. 21.00, 23.50. 

6.15 Orkiestry dęte, 6.50 Koncert 
rozrywkowy. 7.50 Kalendarz Radio- 
wy, 800 Przerwa. 13.30 Aud. dla 
kl. I — IL 1355 Aud. dla kl. II, 
14.15 Muzyka, 14.50 Koncert rnzryw= 
kowy w wyk. Ork. Rozgł. Szczeciń* 
skiej, P.R. pod dyr. Wł. Górzyńe* 
skiego. 15.10 Zapomniana wieś — 
odc. pow. J. Mortona, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica  Radinwa, 
16.20 Dziennik warszawski. 16.23 
Wiązanka walców Lehara, 16.45 Ra- 
diowy Poradnik Jezykowy w oprac. 
prof. Witolda Doroszewskiego. 17-15 
Recital śpiewaczki węgierskiej Lill 
Nemenyi sopran, 17.45 Naród 
Pierwszemu Obywatelowi. 18.00 Mu- 
zyka ludowa. 18.30 Wszechnica Ra- 
diowa. 18.50 Chrennikow: Fragment 


muzyki z filmu „Pociąg jedzie na 
wschód", 19.00 Koncert Ork. P R. 
pod dyr. St. Rachonia. 19.30 Muzy* 


ka | aktualności, 20.00 Koncert sym- 
fonirzny Wielkiej Orkiestry Symfo- 
nicznej P. R. pod dyr. G. Fitelber- 
Ea. 21.50 Bolesław Bierut życie 
i działalność, 21.45 Koncert w wyk. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiei P. R. 
pod dyr. E. Kajdasza, 22.05 Aud. 
literacka. 22.20 Gra Ork. Taneczna 
pd. JS, Caimera. 2300 Dawna włos 
ska muzyka kameralna. 


y 8-22-60 Zastępca Redaktora Naczelnego 8-23-28. Sekretarz Redakcji 8-A7-29, Dział propagandy 
> -21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-82, 8-82-24. Telefony nocne: Redaktor nocny 8-57-62, Redaktor tech 7-01-21. Prenu- 
Telekomunikacyine oraz kasy PPK ,„,Ruch" w Warszawie przy ul. Srebrnej 6 i-Plac 3 Krzyżv-16 Prenumerata miesieczna w kraju 
czytelny adres. Administracja: Warszawa, ul. Wiejska 12, tel, 7-52-50. Zakłady Graficzne i Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 3-B-18102 
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